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Bolszewicy proponują ewentualnie Moskwę lub Peiersburg jako miejsce rokowań. 
„Godzą sfę“  lez na Warszawę, chcąc z niej uczynir centrum agitacyi bolszewickiej.

Warsa -.na. (PAT) Rząd sowietów nadesłał
na^tepujar? denosaf. Iło pana niinistii’a. spraw 
zagTani up rh w W ar=vnrip. „Warszaw a, Pan 
Pa ok. minister spraw zagranicznych. rhiia i 
kwiatn:a. Pracujący lud rosyjski w osobie r*n- 
iłll so'\f ieilfcw jako vyi: zieiele swojej woli, wy­
ciągną! Poń biatAie da narodu polskiego, pro­
ponując ■/ iwarc'o zupełnego i r-wałego pokoju 
UUiędzy o!>u państwami. Ożywiony najgoręt­
sze ni pi agnianicm, albę- raz już nasrała chwila, 
która k ro  położy wrogiej waicr mLędkzy obu 
ki^jann. izq. I sowwet.au rosyjskich zapropono­
wał rzi owi polskiemu ■ :uezwiloczrne zawiesze- 
nie działań ideprryjo^iefitóoh na całej linii 
frontu zajętego przez armie Polski i Rosyj v 
przekonań > , że tylko w tych waruńk&ch praca 
konfaiTi.c} i p->kojowej b ./zie mogła b} ? doko­
nana zupełnie n toto u) n i (i (?\ jeżeli me nędzie 
zamącona, przez wypad!* zewnęinatn* i działa­
nia wojenne, rzrdjpolski odrzucając nasza pro- 
pozycyę zowarem zs-wde^zenia broni między 
Polską, a Rosy a. -t.rjc się tenisa mena jedynym 
sprawcą wszystkich nieszczęść u YTiikającj ch 
z dalszego piowiadizenia wojmy (!). które spadną 
na kiasy jiT.eując.e obu krajów. Na rząd rz.- 
czypospoli ;uj -poisk:ej spala ^"ięc wyłącznie od­
powiedz: dno A za każdą'kropię krwo/.pr elaną 
w  przyszłości z obu stron, jak również za wszy­
stkie dolegliwości i rozliczeń nieszczęścia, które 
tnogą jeszcze spaść' na kln-sy prawiące Rosyi i 
Polaki. Tm duo zrozumieć, do czngo zdąża rząd 
polaki, olrtająs przy kontynuowaniu bbłtracyi 
Wojennych, iezeli zamiary jego sę, istotnie po- 
ko' ;we. 1 -i tym względem muszą powstać nie­
odzowna wątpliwości wobec uporu, jaka ujaw­
nia reę-1 potew, nie ch<r.ąc stworzyć wairunków 
spi 7,i jajaej i li rokown.niom pokojowym (?) i po­
wstrzymujących pizelew krwi. Trudno również 
faulowi sowir tów zrozumieć, jak rząd polski 
bicze obfta-wać przy tom. aby miejscem roko- 
v. b ń był &v: sów położony w  ognisku działań 
Wojennych i gtl/wc- nawet w razie zawarcia lo­
ka b ego zań iesz^niu b: ” i: całkowity brak wa- 
bur.ków podstawowych rm: kmunych, którebj 
*łf»cwxiiaj pokój i swobo ię obrad konterercyi 
Pokojowej. Tak dz Brnem wyda.jr scę przypusz­
czenie, że miałby bvć zawarty rozejm jedynie 
lokalny dla przyczółka lnostowem w Boryso­
wie na e dy przeciąg rokowań, natomiast, woj- 

trwałam dalej, srożąc się na. całej linii fron­
tu, zt ra d  sowie tu w rosj jakich me może się 
°piV.»ć podejrzeniu, iż. rząd polski i’krywa. ja­
kieś zamiary natury stn-ątegicznej (!). Rząd so­
wietów rosyjskich nie widząc niestety możno­
ści udzielenia przychylnej odpowiedzi na tę 
l>ropo-/ycyę rządu polskUjo, daremnie szuka w  

propozycji jakiegolwiek argumentu, który­
by przemawiał przeciwko wyborowi miasta w 
Estonii, jako miejsca rokowań. Zważywszy, żc 
Jraj neutralny posiada wszelkie nieodzowne 
^crunki skutecznej pracy projektowanej kon- 
‘®cencyi i zważywszy, że w mieście estońskiem 

'a ■ ye bądą miały dostateczne połączenie »e 
. m  rządami, by módz z nimi bez przeszkód 

^ucespoudować i pozostawać z niemi w stałym 
rz id sowietów rosyjskich podtrry- 

?®i<i ^ o j ą  pierwszą propozycyę, by rokowania 
oj owe prowadzić w  jednem z miast repu- 

ykt estońskiej, kiorej r/ad wyraził już w  tym 
T^ęlęcLzie swą zgodą. Gdyby mimo to z powo- 
^tnv, niezjra.nych rządowi sowietów' rosyjskich, 

poLski zajął stanowisko na wskróś oporne 
; r iw ie wyboru Estonii jako miejsca roi,o- 

an rząd sowietów rosyjskich nte widziałby 
*sszkód, by zaproponować w tym cft-’ Poters- 

lub Moskwę, gdzie delegacya polska mo- 
® korzystać ze stacyi radiotelecrafleznej, a 
Wet uważałby za mciliwe jako ostatnie n-

stępstwo zgodzić się, gdyby rząd polski l«B 
pragnął, na prowadzenie rokowań w Warsza­
wie, gdzie stacya radiotelegraficzna oddaną zo­
stałaby do dyspczycyi delegacyi rosyjskiej, a 
fazęk broni nie mącU spokojnego toku obrad, 
byle tylko rząd polski zapewnił delegacyi rosyj­
skiej i jej person.iłowi nietykalność całkowita, 
bezpieczeństwo i zupełną możność stałego nie- 
pczorwanbgo znoszenia się z jej rządem ze po- 
śi etiuiclweni rad i o telegra'u i prz'- pomocy ku­
tnerów, szyfrowanych depesz i opieczętowanych 
waliz, których tajemnica nie mogłaby być po­
gwałconą. Fożądanem jest, by rząd polski u- 
dzicl.M szybkiej i ńiejwłoczuej odpowiedzi, która 
— ,ak się spodziewamy —  będnie praychylną, 
cy rokowania pokojowe mi jdzy Rosyą % Polską 
mogły się rozpoczęąć bez wielkiej zwłoki. Pod- 
pj^ium: Kom'ip«'z dla spraw zagranicznych:
Cz 'z prin .*■•'.**v ..  '.tl kicljfc

• ■ • *

Odpow ioiź Cziczerina na ostatnią notę polską, 
•która 7. K-fii icwem oiyaćżniouiem dKAStaia się do 
wiad nnosci opinii publicznej utwierdza każde­
go, najbezstronniejszege obserwatora v yyso 
ków, ie bolszewicy traktują okuwa*!# pokajo’ 
we, jaso jedną, wieiką kui nanię ♦.gitfrjSrih. 
Ten agitacyjny cliarckter posiadf cr.ść oap«'- 
wifedzi Cziczerina mówiąca o odrzuceńto pr«ez 
nasz raąd pmpozycyi zawieszenia brum na ca­

łym froncie. Wszyscy wiemy z jakich względów 
mio mogła. się. Polska, zgedz-ić na tę propozycyę: 
kierowały nią względy sfiaeegiczno-ohronne. 
Zawieszenie broni pozwoliłoby boŁszujwikoxu na 
spokojne przegrupowanie i wzmocnienie ich 
wojsk, poczern uderzyliby na nas z podwójną 
silą. Cziczeri'1! ,wie o teru doskonale: jego szum­
ne frazesy o . odpowiedziałnośoi polskiej m  
df.lszy przelew krwti“ mają zaidanie czysto egi- 
tjcyjrio, obiitizune są aa osłabienie ducha naszej 
armii i ludności.

Pizy poŁitulacie zawieszenia broni nic upiera­
ją sie jednak sowiety bezwzględnie. Natomiast 
odrzucają dalej Bor sów. jako miejisce roko 
wau.

Odnośne wywody noty Cziczerina i dalsze je­
go propozycyę są wręcz prowokacyjne.
Cziczerin pioj/cnuje nam (w razie, gdybyśmy 
stię nie zgocb.il, na E»tomę>, tako miejsce rokc. 
wau — - >hivkwę ub Petersburg. Co to osna* 
czyłoby jest .hyba jasne, fiókegacya polska by- 
łaty |>nzy znany ch metodach boiszuwiuktogo 
terjcozT' - zupełnie skrępowana, a w ręku bol­
szewików znajdowałby jip cały aparat iniorme- 
cyjny.

P. Cziczerin udlaje jednak baranka i „godsi 
eię‘ na Warszawkę, jako miejsce układów. Sta­
wia jednak na ten wji^dck żądania, których 
spełnienie równałoby się uczynienia 2 W ar­
szawy centrum agitacyi bolszewickiej w Pol­
sce i całej Europie środkowej.

Rząd polska daje dowód, szczerej chęci zakoń­
czenie wojny, jeśli wogóle na prowokacye te 
rzeczowo oóipouiada. Bolszewicy goftoo i jedna-Ir 
przee.ągnąć sanunę — jesteśmy j*  *®i, j »  na 
Swą zgubę

Replika rządu polskiego odeszła.
Rząti nasz obstaje przy dotychczasowych propozycyach 

i odpiera bolszewickie insynuacye.
Warszawa (PAT ). Odpowiedź rządu pol­

skiego na ostatnią notę komisarza ludowego 
dla spraw zagranicznych. Cziczerina, brzmi 
jak następuje:

Pan Cziczerin, komisarz ludowy do spraw 
zagranicznych. Moskwa.

Fzątd polski wskazał Borysów jako miej­
sce konlerencyi pokojowej dlatego, ie Bory­
sów posiada dogodną komunikacyę kolejo­
wą i że można go łatwo połączyć z urządze­
niom, telegra, tcznemi i radiotelegraficzne- 
mi stron obu.

Rząd polski odrzucił propozycyę zawie­
szenia broni dlatego, że prawidłowe prze- 
prowadzępie r oz ej mu na froncie tysiąckilo- 
metrowym zajęłoby nie mniej czasu, jak roz 
poznanie podstawowych zasad traktatu po­
kojowego.

Dowództwo wojsk polskich nie miało I nie 
ma zamiaru utrudniać rokowań pokojowych 
działaniami agresywnemi, nie krępuje jed­
nak strony przeciwnej żadnymi warunka­
mi, zostawiając jej najzupełniejszą swobo­
dę działanlą. »

Co do dalej idących gwaiancyi, dotyczą­
cych bezpieczeństwa osób i tajemnicy kore- 
spondencyi rządowej, rząd komisarzy Indo­

wych może być najzupełniej spokojny. Rząd 
polski nie dał nigdy powodu do posądzenie 
go o nieposzanowanie praw międi yna-ouo- 
wych, nigdy nie zatrzymywał przedstawicie 
li państw obcych jako zakładników i nigdy 
nie gwałcił praw knryerów, przewożących 
tajne korespondeneye. Jeżeli rząd polski nie 
mówił nic o powyższych gwaran&yach, te 
dlatego jedynie, że uważa je za zupełnie na­
turalne. stojące poza sferą ws; alkiej wątpli­
wości i rozumiejące się same przez się.

Wskutek zwłoki, wynikłej z niedosłanej 
na czas odpowiedzi re strony rząću komisa­
rzy lądowych, rokowania pokojowe zacząć 
się będą mogły dopiero dnia 17 kwietnia ro­
ku bieżącego.

Odpowiedzialność za zwłofcę spada na ra­
dę komisarzy..

Rząd polski oczekuje odpowiedzi ostate- 
czenj. Dalszą wymianę not co do rozejmu i 
miejsca spotkania uważa za bezcelową.

Niektóre ustępy ostatniego radiotelegra­
f u  zniewalają mnie do zaznaczenia, że uży­
wanie zwrotów, nacechowanych niedosta­
teczną powagą, może utrudnić a nawet n- 
niemożliwić pertraktacye. S. Patek.

Powstanie antybolszewickie na froncie.
Warszawa (Lr 1. M ). Z frontu dochodzą, wja- 

(lonio.M . że na odcinku Żytomierz—Berdyczów 
rozgorzało powstanie antysowieckie, wywołane

branką do armii c®JwOnoj Ludność, wcielann
siłą do szeregów ixns*uvii!ki'cJg odpowicdziiałai 
ima to oporem z i.ranią w ręku.
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Nowy zam?ch na prawa Polski
do Śląska Cieszyńskiego.

Kraków, 7 kwietnia.
Pomimo zdecydowanego stanowiska, jakie 

zajmuje stale cala opinia polska wobec sprawy 
cieszyńskiej, zachodzą obawy nowego zamachu 
na nasze słuszne prawa do Śląska. Obawy te 
ojńeraja się na dwu podstawach.

Świąteczna „Morgenzeitung", podająca naj­
częściej wiadomości błędne, obliczone na podia- 
żnienie opinii polskiej, ogłosiła rozmowę swego 
współpracownika z „pewną wybitną osobisto­
ścią" z łona komisyi plebiscytowej celem „w y­
jaśnienia ważnej kwestyi". Jakkolwiek jądro 
tych informacyi uważaliśmy za zgodne z praw­
dą już choćby z tego powodu, iż przed niejakim 
czasem podała je bez zastrzeżeń urzędowa P. A. 
T., to jednak wywiad, zamieszczony w  „Mor- 
genzeitung", zawiera pewne szczegóły. które 
mogą obudzić conajmniej podejrzenie, czy za 
„cbjektywnym l" słowikami nie bryje się przy­
padkowo zła wola.

Od dawna toczyła się walka o kwestyę „przy­
należności" i kwestyę „zamieszkania". Zdawało 
się już, żeśmy sprawę wygrali, i dotychczas by­
łoby wszystko w porządku: według opinii owe­
go otłonka komisyi prawo glosowania mieliby 
i  przynależni i osiedli od 1 sierpnia 1914. Rzecz 
dgłwna: w  prasie czeskiej jakoś o tem cicho, 
protestów nie słychać, zbójecka pałka spoczywa 
w  spokoju. Czy zatem nie nowy kuuczek, nie 
obłudna chęć zmylenia opinii polskiej? Przy- 
aatość okaże.

W  rozmowie z członkami komisyi uderza, 
przedewszystklem Jej zakończenie; stwierdza ona 
mie .owicie z rozbrajającą szczerością dziecka, 
że  wynik plebiscytu nie będzie bynajmniej roz­
dęciem  węzła gordyjskiego. W tedy dopiero aa- 
eeną adę korowody, których konloc łatwo prze­
w idzieć. Naprzód aatem komisy a cieszyńska 
yjrceśte rezultat głosowania radzie amabasado- 
rów  — oczywiście nie bez osobistego komenta­
rza. (Ładny, sposób objektywnego rozstrzygania 
spraw pierwszorzędnej wagil) Protokół opatrzy 
komisya swoją opinią i doda ze iw ej strony 
(propozycye, „uwzględniające obok plebiscytu 
w ym ogi gospodarcze". Innemi słowy: głosowa­
nia bodeio czystą komedyą i  aicaen. więcej. Na 
tępi jednak nie koniec. Wówczas dopiero, uie- 
ząlsżnia o4 plebUwytai, radą ambasadorów ra­
cay Indywidualnie zadecydować, komu ma 
przypaść Śląsk Cieszyński, gdyż, jak twierdzi 
i f  członek komisyi, „rozstrzygnięcie należy do 
rady ambasadorów". Myliłby się, ktoby sądził, 
że to już koniec cieszyńskiej igraszki z ogniem. 
Bynajmniej: „komisya pozostanie na miejscu
ąji do ostatecznego rozgraniczenia koinpeteiicyi 
polskiej i czeskiej," Mniejsza o to. Stokroć gor­
szą jest rzeczą rozmyślne odwlekanie sprawy. 
Bisty wyborcze będą gotowe z końcem kwietnia, 
ale kontrola podnoszonych przeciwko listom

zarzutów może się przeciągnąć na miesiące, po­
wodując nieuniknione zaostrzenie sporu, a mo­
że nawet konflikt, jakiego się nikt nie spodzie­
wa. Mimo najlepszych chęci niepodobna tutaj 
przyznać komisyi plebiscytowej ani taktu, ani 
przezornośał'.

Tak się przed stawiał a drażliwa kwestya ple­
biscytu na ziemi cieszyńskiej aż do ostatniej, 
alarmującej wiado^dbści, podanej wczoraj praaz 
P. A. T. Czytając tę icformacyę, o dzień tylko 
świeższą od wywiadu ,,Morgenzeitung", ma się 
przykre wrażenie ciosu obuchem w  głowę. Za­
wiera ona bowiem dementi wiadomości urzędo­
wej, którą społeczeństwo przyjęło z dobrą w ia­
rą, nie mając najmniejszego powodu do nieuf­
ności. Pokazuje się, że komisya plebiscytowa 
wcale nie uregulowała dotąd prawa głosowania 
w tym duchu, by udział w plebiscycie wziąć 
miel; wszyscy zamieszkali na Śląsku od 1 sier­
pnia 1914 r. Przeciwnie, komisya ma podobno 
zamiar przyznać to prawo wszystkim przyna­
leżnym do Śląska, w myśl życzeń czeskich, 
przyczem nie obejdzie się bez niezmiernie dla 
nas ważnych, zasadniczych wyjątków i utrud­
nień.

Jak wiadomo, rd lat napływała na Śląsk ma­
sowo lhdność polska, przeważnie robotnicza, 
poczytując słusznie ziemię polską, odgraniczo­
ną od reszty kraju jedynie nieszczęsnym ka­
prysem losów, za najlepszy i:ren pracy. Rów­
nocześnie przypomnijmy sobm nieznośną w 
skutkach biurokracyę strupieszałej Austryi, 
która sprawę przynależności obywateli pogrą­
żyła w takim chaosie, że ostatecznie, kiedy 
przyszło nieraz do stwierdzenia, gdzie kto przy­
należy, trudnej łam igłówki ni rozwiązałby cza­
rodziej. Obecnie komisya plebiscytowa, najw i­
doczniej idąc na pasku Czechów, grozi, iż  przed 
głosowaniem będzie żądała ścisłych legityma- 
eyi, zależnych w  wysokim stopniu od dobrej 
woli lokalnych wydziałów gminnych. Któż da 
zatem rękojmię sprawiedliwości robotnikowi 
polskiemu? Czy może owe wydziały gminne, na 
mocy przestarzałej 1 niesłusznej ordynacyi w y­
borczej, zwłaszcza w  Zagłębiu węglowem, »po- 

1 ożywające w  rękach czeskich ? i  czy sam ten 
1 robotnik polski o niskiej stosunkowo kulturze 

zdoła skutecznie stawić czoła zastawionym nań 
sieciom intryg

| Ponad wszelką wątpliwość taka inŁerprola- 
cya plebiscytu jest nowym zamachem na święte 
prawą Polski i przesądza z góry rezultat gloso­
wania na korzyść Czechów. Jeżeli wiadomość 
P. A. T. tym razem nie okaże się fałszywą, to 
zapewne rząd warszawski nie omieszka wyja­
śnić niezwłocznie sytuacyi, przez co oszczędzi 
społeczeństwu u&tawicznyęb trosk o takwestyo- 
nowaue dobra narodowe. Otby tylko nic za 
późno! g .

□  □  □

Plebiscyt w Cfeszyńskiem odbędzie się z Końcem maja.
Pragą (PAT). „Naroduj Poljtika" donosi z 

Cieszyna, że w  tamtejszych kołach m iarodaj­
nych uchodzi za pewne, że plebueyt odbędzie 
(U  s końcem maja, o ide prace przygotowawcze 
będą do tago czasu ukończone, z  ia ieyatywy ko-

miayi m iądzykOalW in*} J»* sit odbyć zaraz 
po świętach konfereacya czeskiej i polskiej ko­
misyi plebiscytowej, którą będzie miała na ca­
lu ustalenie ostatecznych warunków plebiscytu.

Cieszyn (PAT ). Wydalania górników polskich 
i  Eftuiętda trwają w dalszym ciąga. Dnia 1 b. m. 
wypowiedziano procę i pobór żywności górni­
kow i Franciszkowi Dudzie na szybio w Łazach, J 
gdzie nowym kierownikiem jest inżynier Ho- 
łać. Duda pracował na szybie 9 lat bez przerwy. 
Wypowiedzenie nastąpiło bez podania powodów 
pisawidzianych w ustawie, a więc bezprawnie.

O innym wypadku donoszą z Michałkowie: W  
nocy z 1 na 2 b. m. uzbrojona banda czośka na­
padła na mieszkanie górnik, IzyóJa Papu^, 
grożąc n»n zabiciem, jeżeli natychmiast nie o- 
puści gminy i nie przeniesie *f< do Polski. W o­
bec tych gróźb Papuas, wyjechał do Cieszyna. 
Jest on przynależny do Galicyi, a od 18 Łat pra­
cuje i  mieszka w Michałkowjcacfl.

T a je m n ic za  śm ierć córki górnika z  K a rw in y
Cieszyn (PAT ). Zamordowaną została na te 

rytoryum czadeckiem przez graniczną straż cze 
ską 17-letnia Anna Rudzka* córka górnika, pia- 
cująceigo w  Karwinie. Morderstwa dokonano 
między Skolitem a Świerczynowcem. Ofiarę po- 
gr^abamo w Czaroeun, baz obdukeyi zwłok. Wy-

Fwidencya wojskowych na Śląsku 
Cieszyńskim, Spiszu i Orawie.

Cieszyn (P A T ) Kom-snda wojek alianckich za­
rządziła co następuje: Każdy oficer i wojskowy 
w służbie czynnej albo zdemobilizowany, nale­
żący do państw świeżo zbudowanych, a będący 
obecnie na urlopie na terytoryach plebiscyto­
wych Geszyna, Spiszu i Orawy, powinien przed­
stawić się przed dniem 15 kwietna 1920 raku w 
burze komendy wojskowej owego terytoryum, 
albo w najbllższem biurze żandarm ery i, dla u- 
zyskania wizy na swych dokumentach. Wszel­
kie przekroczenia powyższego zarządzenia po­
ciągną za sobą wydalenie albo karę.

pedek przedstawia się tajemniczo, wobec czego
ludność domaga się wydania zwłok i prz'p ro­
wadzenia obdukeyi. Krążą bowiem pogłoski, ze 
ofiarę pokłólo bagnetami. Buty, które wydano 
Oj CU, są poob jane podkowami, coby śwjadtzyło, 
że ofiara zamordowaną została po walce.

Warszawa T ś T -  Wydział prasowy mdmitsite- 
ryum spraw zagranicznych komunikuje: Po zba 
daniu sprawy okazało się, że przebywający in­
cognito w Kamieńcu Podolskim ministrowie u- 
kraińscy wcale mie byli przez władze polskie a- 
resztowani. Stacyomowiano ich w© własnych 
mieszkaniach w przeciągu kilkunastu godzin 
było chwi lowem pożałowania podnem nieporo­
zumieniem. Po wyjaśnieniu stanu rzeczy nastą­
piło porozumienie między przedstawicielami 
rzącm ukrażńskigo z p. Mazepą na czele i wła­
dzami polskiemi, które pozostawiły nadal pod 
zarządem władz ukraińskich bank ukraiński i 
mennicę w  Kamieńcu.

l e j k i t a  naki M n i e  na m i i .
W diizawc (PA T ) Komunikat sztabu general­

nego wojsk polskich z dnia 6 bm. Na Podolu 
nieprzyjaciel atakował bezskutecznie nasze po­
zy cye pod Nowokonstantynoiwiem. Na Polesiu 
bolszewicy prowadzili w dniu wczorajszym bar­
dzo silmy atak jednocześnie na. rejon Jachimow- 
skiej Słobody jak 4 staeyi Nachów. W  ataku tyra 
biorą udział świeżo dowiezione na nasz front od­
działy bolszewickie. Walki trwają. Na. reszcie 
frontu działalność wywiadowcza. W  zastępstwie 
szefa sztabu generalnego Kuliński pułkownik.

Tragiczne zajście w Modlinie.
W ar*u»wa ( tej. M.). W  Modlinie s ierżant 

Czach, unarony nieoddaniem mu ukłonu prze® 
rekruta, wypoliczkował go. Żołnierz cofnął się 
o krok i da? stirm-ł, który ugodził Oziecha w kla­
tkę piersiową i  pozbawił go życia. Rekruta po­
czątkowo aresztowano, wszelako po wyjaśnie­
niu przyczyny zajścia wypuszczono go na wol- 
mość.

Zabójca cara będzie wydany Rosyi-
Warszawę (tel. M-), Na zyesjenie rządu sowie­

ckiego rząd polski zgodził się wydać domnie­
manego zabójcę cara Mikołaja II., a właściwie 
członka ochrany j prowokatora, Hipolita Po- 
średnickiego, który pod fałszywem nuawiskiem 
dra Skriabina-Szialtowskieigo uciekł do Polski 
ii został tutaj aresztowany jako podejrzomy o 
bołjszewizm Posrednickiego puszczono na wol­
ność, aby mu dać możność załatwienia spraw 
majątkowych.

im m m  odiBdudw w i s M  w Po a
Warszawa (tel. M.). Z powodu wzrastającego 

wciąż napływu Rosytam do Warszawy', współpra­
cownik „Przeglądu Wieczoru ego" udał się do 
komisarza rządu, Atnusza, z zapytaniem, jakie 
podjęto środki, aby położyć kres napływowi Ro­
sy an. P. Anusz odipart; Rząd znajduje się w po­
łożeniu bardzo trudnetn. Rumunia: airti kraje są­
siednie nie przyjmują Rosyan, skutkiem czego 
n emia. dokąd skierować fa li uchodźców rosyj­
skich. Przez «a z» krotki, bo zaledwie przez dwa 
tygodnie, armia nasza znajdowała się w kon­
takcie i  Deniktoem, co dawało możność wysy­
łania Rosyan do Rosyi południowej. Obecnie 
rząd stora się rozmieścić emigrantów no oalej 
przestrzeni kraju, aby -wszystkie dzielnice zno­
siły równomiernie ton ciężar wojny.

Przygotowania U w y  do pokoju.
Warszawa (tel. M.). Rząd łotewski przygoto­

wuje z nećlzwyczajiniym pospiechem wybory do 
konstytuanty. Na sprawdzenie list wyborczych 
wyznaczono zrledwie cztery dni. Rządowi łote­
wskiemu zależy na jak najszybs-zem zwołaniu 
konstytuanty, aby módz ratyfikować ewentual­
ny traktat z Ro-syą sowiecka.

1
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Nasze placówki zagraniczne.
K o n s u la t w  A n tw e rp ii.

Korespondincy a własna „Gońca Kr akowskiego' *
Antwerpia, 7 kwietnia.

Po raz pierwszy w  życiu zetknąłem się wo- 
góle z przedstawicielem konsularnym na długo 
przed wojnę- w Nowym Yorku — a był to kon­
sul austryacki. W ielk i pan, pokazujący się w 
biurze na jaką godzinę dziennie, a rozmawiają­
cy osobiście zaledv ie z kilku wybrańcami losu. 
Był to przedstawiciel „cesarza Austryi, króla 
W ęgier i Apostolskiego etc. etc“ .

Z jakże innym konsulem spotkałem się w Ant­
werpii! A le bo też jest to przedstawiciel Rzeczy­
pospolitej Polskiej, przedstawiciel narodu pol­
skiego. Kiedy późnym wieczorem wraca rozba­
wiony obywatel z teatru, a droga jego wiedzie 
przez avenue Isabelle, zobaczy on zawsze świat­
ła w oknach gmachu numer 81, gdzie mieści się 
konsulat polski w Antwerpii. Czyżby pan konsul 
wydawał uczty na cześć przyjaciół swoich? By­
najmniej. Zajrzyjm y do wnętrza tego gmachu. 
Zamiast, stołów pokrytych białemi obrusami — 
zobaczysz tu biurka zawalone stosami aktów i 
papiierów, kieliszki szampańskie zastępują tu 
kałamarze, a muzyka maszyny do pisania 
przygćywa trzem osobom pochylonym nad biur­
kami. Gą to konsul Taueusz Gatszyński, i jogo 
urzędnicy panowie Rachlewicz i Zyto.

Zdaje mi się, że nie możemy sobit pozwolić je­
szcze na liczniejszy personel konsularny, to też 
olbrzymi nawał pracy zwala się na tych trzech 
panów. A  pracy tej jest naprawdę moc. Siedm 
do ośmiu tysięcy tmywateli polskich, stale mie­
szkających w Antwerpii to potężny zastęp inte­
resentów. Wydawanie świadectw przynależno­
ści i  paszportów, samo już zabiera sporo czasu. 
Konsulat nasz jednak zajmuje się także infor­
mowaniem zgłaszających się w sprawacn han­
dlowych i przemysłowych kraju, pośredniczy w  
przesyłaniu pieniędzy do Tulski, p*zez co odda­
je krajowi znaczne, a tak dziś nam potrzebne 
tumy w walucie frankowe] do dyspozycyl. Nic 
na tem jednak koniec. Setki tysięcy reemigran­
tów z Ameryki fcieruja *  e na Antwerpię. Strze­
żenie ich przed wyzyskiem, czyhającym na nich 
z wszystkich siron, staranie się o specyaJne po­
ciągi dla nich ltp. stało się tutaj jednem z naj­
ważniejszych i najszczytniejszych zadań konsu­
latu. Reeinigracya ta przybiera tak olbrzymie 
rozmiary, że zjechał tu nie dawno na zadanie 
zastępca jeneralnego komisarza dla reemigra- 
cyi w Paryżu, radca Gawroński, w  celu zorga­
nizowania specyalnej placówki komisarza emi­
gracyjnego rządu polskiego w Antwerpii. P la­
cówka ta zostanie obsadzona od dnia 1-go kwie­
tnia, kiedy to przy konsulacie powstanie oso­
bne biuro, zajmujące się wyłącznie sprawami 
emigracyjnemi.

Sprawa reemigracyj zasługuje, z powodu 3we- 
Ro ogromnego znaczenia na szczególną uwagę, 
to też omówię ją dokładnie w  jednej z następ­
nych korespomdencyi.

Dochody konsulatu z opłat za jego czynności 
rosną stale i prawdopodobnie wkrótce będą mo­
gły pokryć koszta no>z 2>go tutejszego przedsta­
wicielstwa.

Pamiętajcie s  żołnierzu polskim!!!

A n k ie ta  n a fto w a  w  K ra k o w ie .
Kłaków, 8 kwietnia. | ftowego ; stworzeniem reprezpntacyi ogółu prze- 

Przed kilku dniaimi obradowała w sali kra- j mysłowców naftowych, którzy by w ten sposób 
kowskiej Izby handlowo-przemysłowej ankieta, uzyskali możność wypowiedz eta. da swej opinii 
zwołana przez krajowe Tow\ Naftowe. W  ankie- o zami orzemy cn krokach rządu w interesującej 
cie tej vvz ęli udział przemysłowcy naftowi za- j ich dziedzinie, a zarazem sposobność rozwiń ę-
chodi .iio-karp:jccy i wschodnio karpaccy, pracu­
jący poza Borysławiem i  Schodnftą, a celem 
jej byLo omówienie fatalnych wręcz stosunków, 
w jakich pracuje nasz przemysł naftowy j ob­
myślenie drogó, prowadzącej do sanr.cyi.

Zjazd otworzył dłuższem przemówieniem pre­
zes kraj. Tow. Naftowego, p. Wł. Długosz, któ­
ry zaznaczy:! m iędzy i mierni, że rząd nasz >r,ie 
spełnił dotąd tych wszystkich postulatów, jakie 
wysunęli przemysłowcy ir.. ftow i w chw.M 
wskrzeszenia niepodległego państwa polskiego. 
A  wszak przemysł naftowy jest jedną z głów­
nych dźwigni państwowego rozwoju i  bogactwa 
i irależy rru się energiezro popencie ze strony 
czynników rządowych.

cia ze swej strony inieyatywy.
Kwestyi tych dotyczą następujące rezolucye, 

powzięte pio dłuższej dysk u sy i przez członków 
ankiety:

Ankieta wyraża, życzeire, aby wszelkie 
agendy, dotyczące kopalnictwa, i przemysłu 
mafioweigo, były zjednoczone w Urzędzie 
naftowym, a nie jak cLotychczr.s, rozrzu.one 
po różnych ministerstwach.

Przemysłowcy naftowi uvr:ćają za koir.iie- 
czne jeik najszybsze powołanie Rady nafto­
wej, do której należeć witani najwybitniejsi 
przemysłowcy naftowi.

Równocześ: de uchwalili zebrani, że uznają 
^ r'-'j- Tow. naftowe zia. ciriganizacyę, łączącą o-

Rzecz jasma, że na. plan p erwszy wysunęła się j góił pracowników naftowych i  że zachodnio-
podczas obrad kwestya ogólnej polityki nafto­
wej. Referował tę sprawę prof. Nowak, który 
przytoczył szereg nowych, a nader interesują­
cych szczegółów'.

Nakreślił on o-bnoiz raszej produkcyi nafto­
wej w zagłębiu wschodniem (boryslawskicm) i 
z.achodr»*em, przyczem doszedł ao wniosku, że 
zag'ębie wschodnie znajduje się w stanie pew­
nej uekademej.1, gdy idzie o jego wydUtność.

Zagłębie zachoćnio-galicyjskie nie zmiaiiejszy- 
ło swej wydi. ijności, a  raczej przeciwn.e, wzmo­
gło projukcyę.

— Przyszłość nasza nie leży — mówił prof. 
Nowak, — w eksploatowanych już dotąd tere- 
mccn, ale w terenach nowych, których należy 
dopiero na calem Podkarpaciu poszukiwać. Ba­
dami® w tym kienrnku są przed&wszjsikicm 
rzeczą rządu kióry jest zresztą właścicielem 
olbrzymich la»ów w  odnośnych rejonach. Prócz 
tego zaznaczył referent, że bogactwo nasze s ę 
wzmoże niewątpliwie nrzj n.cyonalnem ure- 
gulowar.du eksploafaeyi ropy w poszczególnych 
kopalniaich.

W  związku z refera.trm prof. Nowaka uchwa 
loro szereg wniosków, zaproponowanych przez 
dyr. Szydłowskiego. Ważniejsze z nich przed­
stawiają się następująco:

a) Należy dążyć do purtncsienla produk- 
cyi przez popieranie i forsowanie wierceń 
na nowych terenach, wskazanych badania­
mi Instytutu kirjuako-naftowcgo.

b) Należy jeszcze utworzyć w Krskowia 
Instytut geologiczny karpacko-nrftowy, wy­
posażany w odpowiednie środki naukow e i 
laboratoryum, którego zad, niem będzie 
zbadanie terenów naftowych i (Suwanie r.sd 
racyonalnością gospodarki w przemyśle w 
kontakcie z odpowiedniemi w ła za m i pań- 
stwowemi.

c) Należj ustalić zajady racyoTrlnej eks- 
ploatacyi icpy po zasięgnięciu opinii u fa­
chowych sfer przemysłowych.

Poruszone w ostatnio ogłoszonej rezolucyi 
kw&gtyo łączą się znacznej mierze z proble­
mem administaiacyi państwowej przemysłu na-

wschoaln o-karpaccy przemysłowcy maftowi, pra 
cujący poza Bory sławieni f  Schodmlóą, wybie­
rają dk. zastępowania swoich spraw gospodar­
czych dtlegacyę w następującym składzie: pp. 
W ładysław Długosz, inż. W. Duaka de Sajo, inż. 
Stauiislaw Libelt, clr. A. Seg-ail, inz. M. Szydłow­
ski. S edzibą dologacyd jest Kraków.

W  ankiecie poruszono dalej szereg bolączek 
przemysłu naftowego, spowodowanych brakiem 
materyałów i urządzeń technicznych.

Szczególnie interesującym był w dziedzinie 
„matoryatlowej“ referat dyr. Szydłowskiego, u- 
zupeńaiony wneskam i dyr. Libelta..

Ważniejsze z pośród powziętych rezftlucyi 
brzmią:

Przemysłowcy naftowi uważają akcyę 
Rządu w kierunku uruchomienia gazocią­
gów  za zbyt wolną, — wyrażają życzenie, 
o ile tempo akeyi rządowej n e  może być 
przyspieszone, stworzenia na ten cel Towa­
rzystwa akcyjnego razem z Rzjdem. Uwa­
żając coaę gazu do opalania kotłów za bar­
dzo w e n y  reg-ubitcr cei iy wierceń, upra­
szają Rząd, aby na podstawie ustawy sej­
mowej cenę gazu wyznaczył.

Wobec używania znacznej części produk­
c ji ropy na cale opalowe, uważają przemy­
słowcy naftowi za konieczne przydzielenie 
większej ilaści węgla dla opalania kotłów.

. Dostawę węgla dla przemysłu naftowego 
poru czają przemysłowcy nadal Towarzy­
stwu TEPEGE i wyrażają życzenie, aby w 
razie stworzenia kooperatywy Towarzystw 
handlowych dla objęcia dostawy węgla gór­
nośląskiego Towiarzystwo TEPEGE zostało 
do tejże kooperatywy w łączone.

Celem zaopatrywan a  przemjrslu naftowe­
go w- materyaly, otrzymywane w drodze 
kompenzat za: produkty naftowe, o r 'z  usu­
nięcia kempenzat jednostkowych vważ3ją 
przemysłowcy za konieczne stworzenie ko­
operatywy większych ^towarzystw handlo­
wych, pracujących w przemyśle naftowym, 
które] celem hyłaby w łącza:ości z komite­
tami mafery-łuwymi w poszczególnych cen-

StraiK n oriii lokali Paryża.
KRUCYATA p r z e c i w k o  MODZIE. — PO­

ZIOMKI Z NIEBA.

Paryżowi grozi obecnie niebezpieczeństwo, iż 
®lnacd jedną ze swych osobliwości, stanowiącą 
Punkt atrakcjrjny zarówno dla ciekawych cu­
dzoziemców jak i dla żądnych zabaiwy Paiyżan, 

straci Montmartre. Władza, powodowane 
darni oszczędności nakazały zamykać ka- 

“ areiy na Montmartre o godz. lOtej wieczorem, 
w łaściciele kabaretów odpowiedzieli na to za- 
y^dzenie strajkiem. Oświadczyli, że raczej za- 
^kną zupełnie swe lokale aniżeli poddadzą. się 

przepisowi, uniemożliwiającemu żvch 
y °cQe. „Temps“ omaw iając tę sprawę zainiesz- 

następujące charakterystyczne uwagi: 
"1on:martre ze swoim Cbatnoir miał w sobie 
,°s  malowniczego. Ek ftraw agincya często za- 

raw-a a na oryignalność. Ale przyby.e/e 
szsytkich stron świata za pi agnrli zobaczyć 
°ntmartre i Montmartie stracił swój 

c ascivvy charakter, skoro zabawa za. 
^ręia być obliczoną na interes. 

Wam y zamieniły się w palące z kolumnami

! fałszywego marmuru, skąpane w oślepiającej 
! powodzi świateł. Stoły przykryto obrusami, a 
I na obrusach pojawiły się flaszki szampana^ z 
' których jedna kosztuje więcej niż dawniej cala 

winnica, Montmaitre przestał nyć paryskim, on 
już nawet nie jest ,.montma.rtj»o3*4 Obecni w ła­
ściciele tawern buntują się 'przeciwko surowo­
ści pzrepisów oszczędnościowych, powołują się 
na swe prawa do nocnego życia i wolą raczej 
działalność svaą handlową, zawiesić kompletnie, 
aiiiżeli obsługiwać gości przy świetle dziennem. 
Rdzenni Paryżanie mało troszczą się o powo­
dzenie nocnych iokali na Montimaitre. Miesz­
kańcy Paryża udają się wcześnie na spoczynek, 
a kłopoty drożyzniane i aprcwizacyjne odcią­
gają icli w znacznej mierze od kosztownych 
rozrywek. Montmarfęe ze swymi kabaretami 
stal się lodzajem hotelu dla przyjezdnych. 33zi- 
wnem to jest zaiste, iż próżniactwo zabiera e- 
nergiczniej głos niż praca. W ielu pracujących 
ludzi przyjmuje oszczędnościowe ograniczenia 
tez  słowa skargi, tymczasem tango i fox-trott 
domagają się przywilejów! Ta bezczelność ny- 
łaby konieczną, gdyby nie wskazywała, jak sła­
bo niektóizy nasi c-bjwaitle zdają sobie sprawę 
z oLo.vią7ków wobec kraju/

Stowarzyszenie „Action sociaie cle la femme" 
podjęło foimainą krucj atę pi zcc.iv.ko ekstraw a-

ganeyem mody kobiecej. Członkinie stowarzy­
szenia wystosowały apel do wielkich magazy­
nów'. wzywając do położenia kresu wybrykom 
mody.

Apel ten zawiera następujące postulały:
1. Żaden model, obrażający moralność, nie bę­

dzie wystawiony ani sprzedany.
2. W yzywające decollcte. nadmierna krótkość 

spódnic i przejrzystość toalet zostaną wygnane 
z królestwa mody.

Ił Wulgarność i bezwstyd muszą ustąpić 
miejsca prostocie i gracji, stanowiącym istotę 
prawdziwej elegancyi.

i. Stowarzyszenia kobiece zonowdązują swe 
członkinie, że zamówienia swe będą dav;ać ty l­
ko takim fiamoril, które zdecyduję się erzysto- 
sować do reguł dobrego tonu.

Czy krucyata ta przyniesie jckieś istotne re­
zultaty? Jest to o tyle wąpliwem, że jak w ia­
domo nie poskutkowały napomnienia kardyna­
ła Ainette i innych dostojników kościelnych.

W  Hallach poiawdly się jako .priineurs'1 po­
ziomki i wiśnie. Poziomki te spadły —  rzec u o- 
żna —  z nieba. Przywieziono ic bowiem z de­
partamentu Vaz w aeroplanie. Yvizysil«cgsp by­
ło to 43 skrzyneczek, z których każda zawiera­
ła 849 pczicmck. Cena poszczególnej po/tomki 
wynosiła 62 centimy. J M.
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trach przemysłu, oraz pod kontrolą Rządu 
— re jest rac yę zapotrzebowania, zakupno 
matbiyałów i  rozdział tychże z uwzględnie­
niem polityki prz3D)j'i»we| P  iństwu.

Celem uruchomienia fabrjk  w  Polsce, 
mogących dostarczać dla przemysłu nafto­
wego, kouiecznem jesł zaopatrzenie tychże 
w sarowiec i m.tcryal opalowy.

Do wypracowairiia umów kom p em cy j- 
nych ptc. tini lvć powefcr■" repre-^afa^ci 
producentów.

Materyały, sprowauzonc z z -granicy, a 
przeznaczone dia. przemysłu n a J to w e g po- 
wflfclny być zwClsk^ile cd cl .

Wyznaczona , rzez Rząd ostatnio cena ro­
py nie dozwula na prowadzenie wierceń i 
tylko bardzo ec.t_cic.zna pcmac PbąiP; w  
kierunku otrzyn:. .a madcryalów 1 ćrnd-. ór? 
aprowizacyjny c - ndc ... ocyv.tió ruch wiert­
niczy.

Odnośnie do kwesłyi > w o zawartych umów 
kompenzacjjnych z ło .y1 interesujące oświad­
czenie jeden z obeo.ijfch : a sali reprezentantów 
Rządu, p. radca Mueller. Iow iedzia ł on miano­
wicie, że państwowy Urząd naftowy zapewni* 
przemysłowcom naftowym, L-rdzo znaczny u- 
dziai w towarach kcnipeasacyjnych, jakie w 
myśl ostatnich uml-dów kompenzacyjnych ma­
my otrzymać z Czech £ z Au .iryi niemieckiej. 
Przemysłowcy naftowi wirami też jsik najrychlej 
zgłosić swre za(potrzebowa,aie. Wydatny udz ał 
praemj siu naftowego w * ■-„ arach, o trzy n ainych 
jako kompensaty jest tem słuszniejszy, iż jed­
nym z hwjważnielszy-ch artykułów, jakich qo- 
starczyc miai Polska* są. właśnie produkty naf­
towe (łączm.ie 420 wagonów). P. M iller doniósł 
też, że przy obliczania kompeuat z Czachami 
1 S  czeska równa się 1 marce polsaiej, czyli ie 
dobtbniemy z Czech Iowa: ów za tyle korce czc- 
«Klcb, ile marek w/nosi wertoić ofiarc.wrr.y^h 
p.-i.nz nas towarów.

Kw^stya aprow izacji wywołała na ptnkiecie 
bardzo żywe zainteresowan*ie, a, to także z tego 
powodu, że ze sprawą tą łączy się problem ro- 
botadczy, dziś znowu zaostrzony.

Nad kwestyą tą obradowała specyaina komi­
sja. która też powzięła podane niżej rezolucye:

Należy utworzyć Centralny Związek kon- 
sumów aiprowiizacjęjnych pracowników prze 
myisłu naftowego, letóry będze pracował w 
łączności z Państwow ym Urzędem nafto- 
wym, z siedzibą w  Warszaiwie. Należy utwo 
rzyć konsumy apro izacyjnie rozdzielcze po 
większych cerutsach przemysłu.

Zadaniem Co.itralnego Związku będzie, 
przeprow ad zenie kompenaat żywnościo- 
wycn za produkty naftowe, zakuipno en gros 
wszelkich artykułów peęrwszej ipotr*eby, 
oraz przydział tychże komsumom rozdzi el- 
ozyrn.

A ż  do cza-m uregnlowamóa spraw aprotwi- 
aacyjnych u] ratszają producenci i opy o przy 
dziali takiej samej ilości produktów nafto­
wych ima głowę, po cenach wewnętrznych 
krajowych, celem wywozu tychże dla kom- 
penzaty za srodKi żywności, jaką otrzymali 
rafinerzy.

Uchwały te zatkomuniikowano między immymi 
taihze wiceprezesowi państwowego Urzędu naf­
towego, p. W iło  mskiemu, iktóry był na sali ob­
rad obecny.

Reprezentanci robortików  zapowiedzieli, już 
strajk, o ileby ich postula ty tak pod względem 
płac, jak i aiprowizacyi nie były uwzględnione. 
Żądali oni 100 procent podvVyżk.: i dalszych 50 
nnooenc botutfikacyi przy nabywaniu środków 
aipmowizacyjnych. Postaw ili oni też postulat t. 
zw. „płac ruchomych". Rokowania w tej mierze 
toczą się dalej. Również i  urzędnicy wysunęli 
swe postulaty, z których najważniejszym jest 
uśmianie „Związku urzędników- prywatnych prze 
mysłu naftowego" za reprezóntacyę urzędników 
i  przeprowadzenie z nim rokowań w terminie 
do 15 kwietnia b. r.

W  tej m erze zjazd uchwalił retzolueyę, ogól- 
tną, podjadającą, że uważa za konieczne uregu­
lowanie w jak najkrótszym czasie spraw urzę- 
dltikówę pracujących w przemyśle naftowym.

Z innych uchwał ankiety zasługuje mai uwagę 
rezolucya w sprawie połączeń kolejowych. Oto 
otma:

Ze względu na konieczny ciągły kontakt 
przemysłowców naftowych zachodnio kar­
packich z Rządem upraszają przemysilowcy 
o zaprowadzenie szybsziej komurlkacyi na 
linii Zaęćrz—Kraków,' oraz o zaprowadze­
nie bezpośredniego połączenia w formie je­
dnego wagonu pierwszej i drugiej klacy po- 
między Zagórzem a Warszawą.

Obrady, k/tóre trwały cały dzień, wzbudziły w 
sferach przemysłowych żywe za nteresowanie.

Czytanie charakteru z twarzy dziecka
Londyn, 6 kwietnia.

Znany uczony angielski dr Chellew, który 
zajmował się specjalnie studyowaniem tizyo- 
gnomii dziecka, utrzymuje, iż z rysów dziecię­
cych r?-nżme. doskonale roapo-.nać cli rak 
ter dziecka i wywnioskować przyszły jego za­
wód. TTczony ten ogłaszając obecnie wyniki 
swych studi o v pragnie rodzicom i profesorom 
udzielić wskazówek w jakim kierunku winni 
prowadzić dsiecko, abj' nie minęło się ono kie­
dyś z swem powołaniem i obrało sonie zawód, 
odpowiadający jego naturze i upodobaniom.

Natura, oświadcza dr Chellow, objawia już z 
góry v/ rysach człowieka jego przyszły zawód 
życiowy. Twarze o trójkątnym owaiu zapowia­
dają typ uduchowiony. Dziecko takie jest pełne 
zapału, myśli dużo, jada i sypia mało. Dzieci 
o tego rodzaju twarzach są dobrymi rachmi­
strzami i powinny obierać sobie zaw'ód inżynie­
rów, chemików bp. Tw arz pełna okrągła zapo­
wiada typ sentymentalny i bardziej zmj-słowy.

! Dziecko takie sypia i je przeważnie przez cały 
dzień, a mało jest cz;> une. Tego rodz.- ju typy 
nadają się szczególnie r.a dobrych mateniaty- 
ków. Twarze o profilu spiczastym wskazuje na 
charakter twardy, nieugięty. Dzieci „o profilu 

i wypukłym" są egoistyczne, niecierpliwe i wy­
posażane wr zmysł praktyczny. Przeciwnie dzie­
ci „o rysach twarzy wklęsłych" są łagodne, 
ciem liwe, skłonne do zamyśleń. Czoło wystają­
ce oznacza głębię myśli, człowiek zaś o czole 
oofniętem „nie będzie nigdy żył w zgodzie ani 
z mężczyznami ani z. kobietami". Znamienną 
nader dla charakteru człowieka jest odległość 
ucha od oka. Jeżeli ucno dziecku znajduje się 
w znacznem oddaleniu w tyle, zapowiada to 
silną bardzo wolę; im wyżej powożone jest ucho, 
tem wybitniejsza jest inteligeneya azieoka 

: Takie oto i tym podobne „prawdy" ogłasza
uczony angblaki; należy mu wierzyć „na słój 

•: wo“ , iż są one oparte na. poważnych studyach 
i doświadczeniach.

CQMT£S*>E DODDY
(URABltJA R EN O O LL IS

Bajeczna k o m e d y a  w 5 aktach —  w głównej 
roli ukazuje się po raz pierwszy w komedyi 

światowej sławy artystka polska

POLA NEGRI
oraz HARRY LIEDTKE

w HipplBatize „SfrUHAlHotel Saski, iw. Jana 6.
Bry.anty, perły, platynę, S j g t ó :
ki, biżuteryę nową i antyczną, oraz ztjby sztuczna 
(nawet połamane) kupu.e po cajwyższycn cenach iózu f 
Cyankinwicz, Zakład zegarraistrz.-jubilerski. Kraków, 

ul. Sławkowska 1. 1. 592

R e r p lą c y c h n a  rzeżączkę.
Aby nie być narażonym na powakłaniiŁ, niekiedy 
bardzo poważne, należy rozpocząć leczenie rze- 
żączki jak najwcześniej, zażywająa Eumiktynę 
l i t .  L«prine8‘a w Paryżu, po 3 do 4 kapsułek 
podczas jedzenia trzy razy dziennie. Eamikty- 
na łagodzi parcie na mucz. usuwa krwawe ury- 
nowanie i czyni mocz przeźroczystym. Uspakar 
ia podrażnienia pochodzenia zapalnego, usuwa 
nieżyt dróg moczowych i sprowaaza szybko zu­
pełne wyzdrowienie. Enmiktyną nabyć można 

w każdej aptece lub sikładzie aptecznym.

Chwila óieiaca.
Kalendarzyk.

Św. Cyryaka

Wschód słońca 6J05

Zachód słońca 7 21

Długość dnia 1315
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO

środa: ..Miłosierdzi" Ro U borowskiego".
Czwartek: .Pcnaa śnieg".
Piątek; „Miłosierdzie".

TEATR „BAGATELA**,
Śrida; .Sprawa Kaiscra". (Nowość!)
Czwartek: „Sprawa Kabera".
Piątek: „Sprawa Kaiscra".

TEATR POWSZECHNY 
Środa: „Kwiat paproci" operetka Malinowskiego. 
Czwartek: „Kwiat paproci operetka Malinowskiego.

OPEHEIa ą  w  ftUWOSCIACH.
Środa: „Manewry jesienne".
Czwartek: „Rozwódka".
Piątek: „Nietoperz" (Premiera).
W YK ŁAD Y W  DOMU ARTYSTÓW (pL św. Ducha). 
Śioda: art. dram. J. Nowacki: W ar zawski obóz

poetycki Pikadorczyków". część II (godzina recys 
tacyi).

k o l l e g i u m  w y k i a d ó w  n a u k o w y c h .
Rynek nłównv Linia A— B L. 39.

Czwartek. Stanisław Ryszard Standy: „Najmłodsi
w poezyi polskiej" (z recytacyami).

P iz y ja z d  m is yi fra n c u s k  ej d o  w y s y ­
łania r o b e tn ik ó w  ro ln y c h  d o  Fra n cyi.

Dziś przyjechała do Krakowa z polecenia
fra...ruskiego ministerstwa okolic oswobodzo­
nych misy a fiancuska dla zawierania kontrak­
tów z iobotn":am i roinymi w zachodniej Mało- 
polsco. M isfa  pracuje w ścisym  porozum leniu 
z r z ą p o l s k i m  i z tego upoważnienia w 
myśl konwencji polsko-francuskiej, zatwier­

dzonej przez Sejm polski. Misya, na czele któ­
rej stoi p. Machwitz, otworzy biuro w krótkim 
czasie w  lokalu państwowego urzędu pośrednl- 
stwa pracy. Dzień otwarcia biura dla. intereso­
wanych zostanie w swoim czasie ogłoszony. 
Narazić żaarych zgołszeń się nie przyjmuje, 
kandyrdaci na wyjazd powinni wyczekiwać oso­
bnych zawiadomień ze strony urzędów pośre­
dnictwa pracy.

Surowce i inne artykuły dla polskiego 
przemysłu z Górnego Sfęska.

Z inieyatywy Centralneyo Związku Małopol­
skiego przemysłu fabrycznego w najbliższym 
czasie ma i4ą udać półofieyalna delegacya Ml* 
nUierstwa przemyalu i handlu na Górny Śląsk 
oeUdi porbznmlsnia slą z misyą aliancką, co do 
uostarszenia T;a połaaie.;o przemyśla smew* 
ców i faztyknlów pomocniczych.

Leży w  interesie naszych przemysłowców:, by 
jak najryi iilej po lali C e w i lc tm c  Tw iązkowi 
M&iopolsklbyo prztoiuysłn fahkycrnego, którego 
delegat weźmie udział w tej m isyi wszystkie te 
artykuły, których stamtąd potrzebują ze scha- 
rakter.v/<!\,.-i>i,-?«Vi. do jakich celów ich potrzebą 
i w* jakich ilościach. _____

Gzdawnictwo cd rieży a m e r y M ń ^ ifi.
W yaria ł Odzieżowy Państwowego Komiteon 

Pomocy Dzieciom w porozumieniu z Amery­
kańskim W ydziałem  Ratunkowym ukończył re- 
pairtycyę pierwszego transportu odzieży, nade­
słanej dia dziioi Polski przez Herberta Hoovera 
i przeznaczonej do rozdania w pierwszych 
dniach marca za pośrednictwem Komitetów Po­
mocy Dzieciom. Rozdział odzieży dokorany zo­
stał przez wszysikio istniejące w Polsce w licz­
bie 200 Komitety Pomocy Dzieciom. Ogółem 
rozdano dzieciom całej Polski 490.000 komple­
tów złożonych z matacyaiu przykrajanego na 
płaszczyk, odpowiedniej ilości nici, igieł i gu- 

■ zików, jednej pary ciepłych pończoch i jednej 
pary obuwia, 

j Zarówno odzież wysłana na prowincyę jak ł 
| odzież rozdana w Warszawie przeznaczona była 

nietylko dla dzieci pozostającj'.ch pod opieką 
szkół, ochron i schronisk, lecz rów nież dla dzie­
ci bezdomnych — dzieci ulicy.

Oprócz rozdanych już ilości, Amerykański 
W ydział Ratunkowy zamierza przeznaczyć ja­
szcze dla dieci Polski dodatkowo około 200.000 
kompletów odzieży i obuwia. O terminie i spo­
sobie repartyoyi powiadomimy w odpowiednim 
czasie.

 o----
R e p u b lik a ń sk i o rd e r w  Aust^yi.

(m-m) „Acht-IThr-Blątt" donosi z Wipdnia, że 
ostatnia Rada gabinetowa zajmowała się pro­
jektem stworzenia nowego orderu dla ooób, któ­
re położyły zasługi dla republiki austryacko- 
niemieckiej.

Trsgedya Eureoy.
0.) W  kilku dosadnych słowach odmalowuje 

R. Beranger w piśmie „Paris-M idi" obecne tra' 
giczne położenie naszego kontynentu:

„Europie *rzeba węgla i zboża, trzeoa iej że­
laza i nafty, trzeba jej byclła; a nie będzie ona 
w możności dostarczenia sobie wszystkich tych 
skarbów, jeżeli nie zabierze się do wspólnej so­
lidarnej pracy, opartej na wspólncm dla dla 
wszj'stkich prawie. W  przeciwnym razie zginie 
cywilizacya europejska, a z dala od brzegów 
Europy zgłodniałej i zrujnowanej powstaną 
gdzieindziej cywilizacyc nowe, choćby tylko a- 

(••• • 'i! ' s na
starym kontynencie. Nie zdarza się to po raz 
p.erwszy. Czy będzie to r„'z os.aiiuii?
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Także straż kezoienzeństwa,ii

Wojna a zaludnienie Europy.
STRa TA 35 MILIONÓW DUSZ.

(1.) W edle dat statystycznych, dostarczonych 
przez socyologa duńskiego Krystyana Doering, 
Europa od 1-go sierpnia 1914 roku do lata 1919 
straciła 35 milionów ludzi, a to 20 milionów 
skutkiem ubytku narodzin, a 15 milionów na 
polach bitew i wskutek wzrostu śmiertelności 
wśród osób cywilnych.

Zwyżka ludności żeńskiej nad męskę wzrosła 
% 5 milionów do 15 milionów.

W  Niemczech deficyt wywołany spadkiem na­
rodzin obliczony jest na 3,600.000, wzrost śmier­
telności na. 2.700.000 wypadków, zatem strata 
ogóina wynosi 6,300.000 dusz.

W e Francyi cyfry oapowiednie wynoszą,
1.500.000 i 1,840.000, strata ogólna równa się
3.340.000 ludzi.

Rosya (w tern Polska pod zaoorem rosyjskim) 
straciła 8,300.000 ludzi skutkiem zmniejszenia 
się liczby urodzin zas 4,700000 na polach bitew 
i skutkiem wzrostu śmiertelności, razem więc 
15 milionów dusz.

T e k s t  c z e s k ie g o  trak tatu  p o k o jo w e g o  
z g u b io n y  w  k aw iarni,

(m-m) Pisma czeskie donoszą że w  Pradize 
szerzy się pogłoska, jakoby oryginalny tekst 
czeskiego traktatu pokojowego, zabrany przez 
jednego z urzędników ministeryum spraw za­
granicznych do kawiarni —  zaginął tam. Żan- 
darmerya wdrożyła energiczne śledztwo w cetu 
wyjaśnienia tej afery.

Eriio mmmm wsi litalm.
(1.) Z Paryża donoszą: P iotr Benoit, którego 

powieść „Atlantyda" nagrodzona przez Akade­
mię paryską, została przez „Qualerly Review“ 
uznaną za plagiat angielskiego romansu H. Ri- 
der Haggarda p. t. „She" wniósł proces przeciw­
ko profesorowi uniwersytetu ozfordzkiego Ru- 
dlertowi i profesorowi uniwersytetu w Sztras- 
burgu Terracher. Obecnie autor angielski Hag- 
gard. główny oskarżyciel pisarza Benoit, który 
wniósł skargę do Akademii, cofnął ją, oświad­
czywszy referentowi sprawy Masson‘owi. iż po­
wieść „Atlantydę" zna tylko z urywków z 
„ijjuaterly Review“ .

Oryginalne straikl.
(m-m) Pisma francuskie donoszą o oryginal­

nym strajku, jaki miał miejsce w VerJun-sur 
le Douhs w departamencie Saone-et-Loire. Za- 
strajkowały mianowicie dzieci, śpiewające w  . 
chórze kościelnym i przed rozpoczęciem mszy 
św. oświadczyły, że jeśli nie otrzymają po dzie­
sięć centymów podwyżki, to śpiewać nie będą. 
Proboszcz zaskoczony niespodzianie, musiał zgo 
dzić się na żądanie młodocianych strajkowiczów 
albowiem parafianie z niecierpliwością czekali 
na rozpoczęcie nabożeństwa.

Innego znów rodzaju strajk wybuchł w Gre­
noble, gdzie ogłosili bezrobocie miejscy opraw­
cy psów. Żądają oni 3 franki zamiast 1 fr. 50 
cent. za schwytanie błąkającego się po ulicy 
psa. Ponieważ przeciętnie, oprawcy cnwytają 
po kilkadziesiąt psów dziennie, więc dochody 
ich wzrosły znacznie. V !

o ^
„Mała koal>cya“.

(m-m) Paryski korespondent praskiego orga­
nu agraryuszów „Venkov“ podaje następującą 
wiadomość: Rumunia. Jugosławia i Czecho-Slo- 
wacya utworzyły w  Paryżu „małą koalicyę", 
aby przeciwdziałać rew izyi węgierskiego trak­
tatu pokojowego.

Z Pragi donoszą: W  Bodenbach aresztowano 
całą straż kolejową, złożoną z kaprala i dziesię­
ciu żołnierzy, ponieważ straż ta dopuszczała się 
licznych kradzieży.

 o-----

„Pr?viemnnśej“ podróży w Meksyk
(m-m) Gazety amerykańskie donoszą o w y­

padku, który wymownie illustruje stosunki 
bezpieczeństwa'publicznego, panujące w Mek­
syku: mianowicie niedaleko od stolicy oddział 
rebeliantów zatrzymał pociąg, który doszczęt­
nie splądrowano. Przerażone kobiety, jadące 
tym pociągiem pouciekały w las, Co się stało 
ż. obsługą pociągu niewiadomo.

Niezniszczalne ubrania.
. (1.) W  parze ze wzrostem drożyzny ogólnej 
idizie w szalonem tempie podrożenie ubrań mę- < 
skich i coraz mniejsza trwałość materyi ubra- ■ 
niowych. Jeden z wielkich krawców paryskich * 
rozmyślając melancholijnie nad smutnym sta- ‘ 
dem rzeczy, wysnuł ze swych refleksyi na ten k

temat pomysł następujący: podobnie jak w  cza­
sach rycerskich musimy uciec się do metalu, 
aby należycie ubrać mężczyznę. Prawdziwy ele­
gant obecnej doby będzie posiadał surdut z sia­
tki drucianej, a cylinder z cyny. Przechadzać 
się pysznie i dumnie w ubraniu stalowcm, po­
czuje się niezwyciężonym w żelaznym smokin­
gu. Przy sposobności jakiegoś uroczystego w ie­
czora gentleman 20-go wieku wdzieje wspania­
ły  żakiet z bronzu, zaś przy grze w tennisa lub 
innych sportach dla nadania gibkości i elasty­
czności swym ruchom, ubierze kostyum alumi­
niowy.

Cała ta kwestya reformy ubrań wymaga ty l­
ko dobrej woli i pewnego wyćwiczenia. Śmiał­
kowie, którzy odważą się na tę bohatersko 
zmianę będą mogli zacząć próbę od używania 
puklerza, a powoli, stopniowo, z całą swobodą

i pewnością siebie zaczną, używać zbroi daw--_ 
nycb naszych średniowiecznych rycerzy.

Narzeczony z 27-giem dzieci.
(m m) W  amerykańskiem miasteczku Cryptal 

Springs w stanie iVtis.suri wzbudziło sensacyę 
małżeństwo pewnego wdowca, który posiada­
jąc z dwóch żon 27 dzieci poślubił trezcią mał­
żonkę, matkę jedenaściorga dzieci! „Pan mło­
dy '1. który liczy okcło 60 lat miał szesnaścioro 
dzieci z pierwszą żoną, druga jego małżonka 
również wdowa obdarzyła go jeszcze pói tuzi­
nem pociech, licząc razem z pięciorgiem dzieci 
z pierwszego małżeństwa dało pokaźną liczbę 
27. W  ten sposób „młode małżeństwo" rozpoczy­
na nowe życie w gronie 38 dzieci.

□  □  U

Szofer napadnięty przez bandytów.
Rabusie grożąc rewolwerami, rabują napadniętemu portfel i gotówkę.

(T ) Onegdaj w pierwsze święto wielkanocne, 
p. Józef Sawicki, szofer z Krakowa, wracał o 3 
godzinie w nocy od rodziny z Krzeszowic do 
Kr.ukowa. Na gościńcu tuż za Krzeszowicami 
z przydrożnego rowu wyskoczyło nagle czterech 
druhów, uzbrojonych w  noże i rewolwery j. gro­
żąc przestraszonemu Sawickiemu śmiercią, po­
w alili go na ziemię i zabrali mu portfel z doku­

mentami, 800 lablam i j  550 koronami. Nadto 
bandyci znęcaM się mad napadindętym, bijąc go 
kolbami rewolwerów, poczem bandyci ci ztnikli, 
nie zatrzymywani przez nikogo.

O napadzie tym  powiadomiono natychmiast 
policyę państwową w  Krzeszowicach, jak i  dy- 
rekcyę poljcyi w Krakowie

garieei §aeS@m przysięgłych.
(4) Przed tryburnłcm sądu przysięgłych, pod 

przewodnictwem r. s. W ajdy, rozpoczęła się 
wczoraj rozprawa kam a przeciw osławionemu 
lłamdycie i złodziejowi, 28-letnriemu Stanisławo­
w i Nocortiowi, szewcowi 22 letniemu Francisz­
kowi Galasie vel Boyowi, kowalowi 19-letniemu 
Wojciechowi Kapce, 28-letniemu WojciechowJI 
Kościelnikowi oraz 22-letadej M aryi Kości elni- 
kow'cj, 25-letniej Annie Oażk ewiczówmej, 26-le- 
tniemu Henrykowi Zieiezieńskiemu, ślusarzo­
wi, wtresacio 79 letniemu Feiw low i false Felik­
sów Ga.jcroiwi, o zbrodnię gwałtu public- nego 
przez złośliwe działanie z § 87 u. k.,
.podps,dającej karze z §§ 88, 86 iu.era 4w*»r?l), 
gdyż zbrodinda spowodowała śmierć człowieka, 
którą sprawca mógł przewidzieć), dalej o zbro­
dnię kradzieży z §§ 171, 173, 174 II. a, c, 176 II 
179 u. k. (Nocoń, Gal eta, Kapka i Kość tolnik), 
podpadającej karze z § 34 (ciężkie więzienie do 
lat 10), w  końcu o zbrodnię namowy do ljr..‘dzie­
ży (Kościelnikowa) i  o zbrodnię uczestnictwa 
w kradz eży z §§ 185, 186 a, b, podpadającej ka­
rze z § 186.

Oskarżenie wnosi prokurator Soz&ński, bro­
nią: dr. Gottlieb, dr. Goldblntt, dr. Gleitzmam, 
dr. Heski, dr. M iler i dr. Schmidt. Do rozprawy 
powołano 26 świadków.

W edle aktu oskarżania Stanisław Nbcoń w 
dn.u 27 listopada 1918 r. podczas wesela Jomo- 
cińskiego w Dąbiu rozpoczął stzelaninę z rewol­
weru, Wskutek tego powstała sprzeczka miedzy 
niejakim  Kantorów i czem a Noconiem. Po ja ­
kimś czasie, gdy Kantarów i cz wybierał *'<■> do 
domu i inia pożegnanie podał rękę Noconiowi, 
tant wyjął rewolwer i
STRZELIŁ DO NIEGO, KIERUJĄC BROŃ W  

GŁOWĘ KANTOROWICZA,
który dzięki nagiemu ruchowi głowy uniknął 
śm erci. Wówczas Ęamtorowicz ujął Noconja 
za rękę, w której trzymał rewolwer. Ten jed­
nak dale] strzelał i zranił Kamtorowiciza w rękę. 
Ranny począł uciekać ku drzwiom, a Nocoń od­
dał za rani kilka strzałów rewolwerowych, z 
których Jeden ugodził uciekającego w  prawy 
bok, drugi zranił w lewą rękę Wojciecha Boro- 
ula, trzeci wreszcie położył trupem sto jące j w  
sieni Kantorka Piotra. Po zbrodni Noooń zbiegł, 
a ujęto go w rok później w Warszawie.

Nestępnie oskarżenie zarzuca Noconiowi o r iz  
jogo towarzyszom
ZBRODNIĘ KRADZIEŻY W  POWIATOWEJ  
KASIE OSZCZĘDNOŚCI W  NCWYM  TARGU.

Do kasy tej włamali s'ę w nocy 4 lipca 1919 r. 
gdzie skradli a sygnały polskiej pożyczki — >ń- 
stwowej na 1.000,000 koron, oraz 354.345 korcu 
gotówką.

Przeprowadzane nf ty di miastowe śledztwo 
wykazaćo, że włam anto. dopuścili się rutynowa­
ni wlani ywacze (łoza i n i &j sc o w i . Kontrola pod­

różnych, przeprowadzania przez żatndarmów — 
poc:ągu Zakopane—Kraków, dała dodatni wy- 
tnik. Ujęto bowiem podejrzanego osobnika, któ­
rego odstawiono do sądu w  Nowym Thajgu. — 
W  śledztwie okazało się, że jest to znany zło­
dziej Ge Lanta-Boy. u którego znalezUnto asyg- 
ncty pożyczkowe, Przyparty do muru, „wyśpie­
w ał" wisBjstko i  podał swych wspólników.

Tymczasem wszyscy wspólnicy jego ulotnili 
sdę z łupem. Noooń z asygmatami wyjechał do 
Warszawy, gdzie zapoznał się z Henrykiem Zie- 
lezaeriskim, któremu zaproponował zmianę asy- 
gnat na 100.000 koron. Ten zgodził się na to, a 
dla) ufcatwienia zmiany przybrał sobie do pomo­
cy niejElkiego W ładysława Szaniawskiego.

Otóż ten Szaniawski

JEST KONiTDENTEM WARSZAWSKIEGO  
URZĘDU ŚLEDCZEGO,

a nazywa się właściwie Florek, znamy iwśród 
śwaita złodziejskiego pod przezwiskiem) „Koś- 
ki“. „Kosko" to niebezpieczny złodziej kieszon­
kowy; ofiarował on urzędowi śledczemu swoja 
usługi w  większych spmawfcich karnych i cm, to 
w  czasie, kiedy w  Warszawie nie wiedziano Je­
szcze nic o okradzeniu kasy w  Nowym Targu, 
zawiadomił inspektora urzędu śledczego, p. Jul. 
Domańskiego, że sprawcy włamaniu dc owej 
kasy przybyli do Warszawy ze skradzionym łu­
pem, przyczem wręczył mu jedną ze skradzio­
nych laisygnrt na kwotę '5000 koron.

Na rozprawę przyprowadzono oskarżonych w  
otoczeniu licznej straży wiązieunej oraz policj­
antów.

Najgroźniejszym z nich wszystkich' jest No­
coń. Niski, krępy mężczyzna, o małej, spłaszczę 
nej czaszce, drobnemi michliwemi oczerni, prze­
biega po całej 6uli. Zupełnie nie znać w  n:'m 

ANI ODROBINY SKRUCHY LUB ŻALU.
Podczas zeznań mówi śmiało, głośno, robiąc 

od czasu do czasu minjej lub więcej udatne do­
wcipy.

Przyznaje sdę Nocoń jedynie do postrzelenia 
Kautorowlcza, a to t tego powodu, że ten szedł 
ku niemu z nożem, chcąc go zabić, więc działał 
tu tylke w obronie swego życia. Do udziału we 
włamaniu do kasy w Nowym Targu nje przy- 
'Zjnraije się i wypiera sdę wszystkiego.

Nia stwierdzenie f ais żywości tych zeznań prze­
wodniczący odczytuje list Noconia, jaki ten na­
pisał z końcem listopada 1919 r. i wyrzucił o- 
kienkiem Łaźni, cejem doręczenia go jednemu 
ze wspólników. List ten został przejęty przez 
włridze więziorire. W  liście tym daje Nocoń in- 
forniacye jc/k emuś koledze.
ABY ZMUSIŁ BOYA DO ODWOŁANIA W SZY­
STKIEGO, CO ZEZNAŁ PRZEC IW  KOCONIOWI
a w  szczególności, aby zaprzeczył, że się oby­
dwaj znają i razem braii udział we włamaniu.
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p re y c z e m  v. ypowiada pogróżki, 11 w  przeciwnym 
razie znajdzie sposobność do zemsty na nim.

l im -  oskarżeni, % wyjątkiem Boya-Galaty, tlo 
zarzucainjej im  7,nrctii;iii s ię  nie przyznają

Ogólną wesołość w yjrola ly zeznc nia Feiw la 
false Feliksa Gajera, handlarza stairzyzną, sy­
na. znanego njai hifteku knaicowskim Arona Ga- 
jera.
MŁODY FE IW E LE K  TO NIEODRODNY SYNEK 

STAREGO ARONA.
Czysty on jak i za jeJtiem siewem o miczem 

nie wie. N iewinny jak noworodek. Na salę przy­
był szykownie ubrany, starannie uczesany. U- 
kłonił się trybuir.psofwi i przysięgłym, poczerń 
jeill iym tchem bez zająknienia recytował przez 
blisko 45 iuinnt swoje zeznania,

„W ysoki panie sędzio i  panowie zaprzysię­
gli — rozpoczął Feiwelek. —  Ja właściwie nie 
wiem, poco ja  się tuznBOeziiem. Pewnego raizu 
przyszedł do nw ie mój brait Dawid i mówi: mi: 
Ty Felek, weź to, co ja  ci daję i sprzedaj to za 
3000 koron. Ja nie wiedziałem. co to jesa, tylko 
mój brał Dawid pawłeidzjiaŁ, że to są „wertpa- 
piere" t  z o. .paipiery warucuśriowe. To ja  posze­
dłem do kawiiairui „E litę" i tam chciałem snrze- 
iać panu zarządcy, l ó  on się mnie pytał, ile ja 
chcę — to jiai mu powiedziałem 3000 koron, to 
on powiedz ał, że m i da 1500 koron. Ja się zapy­
tałem mojeigo brata, co jia, matm robić, to on mi 
powiedział, że się on zapyta dwóch p triów. 1 
on się zaipykj i powiedział, że ja mogę sprze­
dać aa; 1500 koron. To ja  sprzedałem.

Przewodniczący: Czy ind© nasunęło to panu
podejrzenia, iż za niską cenę sprzedawali: brat 
owe paipiery?

Ge jer: Proszę panów zaprzysięgłych, ja się ma 
papierach nie znam, jakbv to były stare spodnio 
albo zegarek złoty, to ja  bym wiedińał, co to 
wjarte.

Frzewoomczący: Czy pan co otrzymał od bra­
ta za sprzedaż?

O f l j b c  J>a nic mje chciałem wziąć. mój
brat znajdował się w krytycznom położeniu, bo 
on się właśni© żenił i potrzebował pieniędzy.

W  kilko, tygodni byłem w kawan ni Elit©" i 
piłem Lawę czy herb uię —  ja« już sam nie wiem 
i  przyszedł! do mnie p. jpeipriklcr Majer i ncwie- 
dzaał: Ty Gaj er, ja  cię aresztuję. Ja się pytani, 
za co, a on mj mówi: dowiesz się na policyi. Na 
ipclicyi p. Majer powiedział: ty Gajer będziesz 
wolny, ale powiedz aalą prr.wde. Ja mu dałem 
słowo honoru, że nie ucieknę, bo poco ja  mia­
łem uciekaj, jak ja  jestem tutejszy? Pan in­
spektor mnie puścił, a  ja  mu miałem nowje- 
idzieć, kto nailaży do tej spółki z papierami. — 
Chodziłem i chodziłem za tym i panami — jcd- 
tnak nic się dow euzdec nie mogłem.

W ięc mnie znowu p. MajeT aresztowi;! ale 
ja  pio&zę mnie wypuścić".

Na tern znikończ^lo się przesłuchanie oskar­
żonych, poozem pr^i siąpiono do ----  >*owanfa
d ow od ow ego .
, Zeznawało kilku świadków, lecz nic wvj‘ aś- 
•jMająicego nie podali. ZeamawaU lylko .w sprawie 
aatbójstwa nai weselu w Dąbiu. Ro zaira wę odro­
czono do dnia dzisiejszego.

fT ) RĘKAW KA N A  KRZEMIONKACH. Wczoraj 
lak co roku zebrały się liczne rzesze podmiejskiej 
ludności na zabawę Rękawki, która odbyła się na 
krzemionkach tuż obok kościoła* św. Benedykta. 
Przy odgłosie trąb drewnianych, piszczałek i k rzy­
ków rozibawionei gawiedzi zabawa szła ..klawo". 
Oprócz licnych atrakcya jak słupy z przeszkodami, 
óyło w iele niespodzianek jak naprzjk łaa guzy na 
rlowie od kamieni rzucanych przez domorosłych 
wegantów. Zabawie przygrywały liczne a dooboro; 
,ve katarynki,

CHLEB KONTYNGENTOW Y po 50 dkg na osobę 
w cenie po 6 K  30 hal. za 1 kg będą wydawały kon- 
iiim y i  piekarnie od piątku 9 bm za odłączeniem 
70 górnego kuponu legitym acyi zbiorowej. Ludność 
żydowska wyłączoną je>st od poboru chleba w tym 
tygodniu, gdyż na odcinek 70 otrzym ała już macę.

OTWARCIE RU-lHb TELEGRAFICZNEGO. W  
Bnronownczach powiat Barauowicze Ziem wscho; 
in ich  otwarto prywatny ruch'(telegraficzny.

SPIS GÓRNOŚLĄZAKÓW przeprowadza Towa 
rzystwo obrony kresów zachodnich, Krzysztofory 
III. p. Zwracamy się z uprzejmą prośbą do wszyst­
kich. k ló izy  dotąd jeszcze się nie zgłosili o poda­
nie nazwiska i im ienia daty i m iejsca urodzenia, 
powiatu i adresu obecnego. Prosim y o ogłoszenie 
we wszystkich gazetach.

Z TEATRU ,,BAGATELAU. Zapowiedziana na dzi; 
aiaj premiera „Sprawy Kaisera" obudziła żywe za­
interesowanie w m ieście ujawniające się w  ogrom ­
nym pokupie biletów zarówno na pierwszą jak i 
drugie przedstaw ienie nowości. Do podniecenia za­
ciekawienia przj czyniły się ogromnie en tuzjasty­
czne odgłosy prasy warszawskiej, która z racyi dwu 
dziestego zapełnionego spektaklu wypisała pochwal; 
ne sprawozdania podnoszące świetną budowę kro; 
tochwili, bogactwo typów  i ie.i podkład satyryczny 
utrzj many w granicach właściwych. ,,Sprawa K a i­
sera" na scenie „B agate li" odegraną będzie św iet­
nie. z należytym  temperamentem i humorem. Za­
pewnia to obsada wyborna, uwzględniająca farso­

wych aktorów' naszej sceny, oraz reżyserya wj'bor, 
na. która niejednokrotnie już udowodniła speci alny 
nerw w  kierunku prowadzenia także rzeczy lekkich 
i umiejętność wydobywania z nicli maksimum we; 
sołości. W  wykonaniu biorą udział m iędzy innym i 
pp. Dante-Baranowski, Bcrski Orwid-Bruczowa, Dę- 
bowicz. Orzechowski i Kalieiński.

N A  DOCHÓD KRAKOWSKIEGO TOW. RATUN­
KOWEGO wystąpi w  niedzielę dnia 11 bm.. w  sali 
„Sokoła" poraź pierwszy w obecnym sezonie óoorze 
zgrany „kw intet krakow ski' złożony z pp. Abiamo; 
wicz;Meyerowe.i fortepian, E. Kopystyńskicgo wio- 
loncezla, Barucha skrzypce T. Szulca skrzypce, M. 
Szaleskiego altówka. Doskonały zespół wykona 
kom pozycje: A reńskiego i Noskowskiego. W  kon­
cercie wystąpi również ceniony śpiewak p. St. Tar­
nawski który cdśpiewa szereg pieśni. B ilety do na­
bycia u J, Rudnickiego, L in ia A— B.

MIEJ3KI TEATI. POWSZECHNY. W e środę dn.
7 bm. wchodzi na repertuar pierwsza polska oporet; 
ka, śliczny „K v ia t  paproci" Stefana Malinowsióego. 
Przygotowany niezm ienne starannie przez reż. Le- 
lew icza i kap. Barańskiego, zapowiada się jako je ; 
dno z najcenniejszych dziel operetkowych obecnej 
dcbv. Główne roie odtwarzają w „K w iecie  paproci"

i ' Brzozowska Hararimowiczówna, Zimajcr. Lele- 
wi.cz, M iller. Minowicz. Kolwas, Rcwski i inni. P rze­
piękne tańce przygotował p. Koszutski który wy­
stępuje z trzema barwnymi tańcami w akcie I i III.

PR E M IE R A  „N IE TO PE R ZA " w  tetarze „Nowości". 
Obecnie wchodzi w piątek 9 kw ietnia na repertuar 
arcydzieło Jana Straussa „N ietoperz". Libretto samo 
uległo przeronce scenicznej Ludwika Latajnera;La- 
wińskiego i zostało odpowiednio zmodernizowane, 
zaś reżyserya p. Lawińskiego nadaje całości tempo 
farsowe. Część muzyczna pozostaje w rękach Z. Gó; 
rzymskiego. W  akcie II-g im  odtańczą Z. Nelle i N. 
Nadicżdina dziiś tak modny taniec Fcx-Trot.

PORANEK W AGNEROWSKI W  SALI TOW. LE­
KARSKIEGO odbędzie się w niedzielę, dnia 11 bm. 
o godzinie 11 przedpołudniem. W  programie opery: 
,.Złoio Iler.u" i  „W a lk irya ". Prelegentem  będzie dr 
Józef Reiss, w części ilustracyjnej artyści tej m iary 
ro pp. W anda Hundrichówna, A lfred  Rawicz. Stefan 
Romanowski. Akompaniuje kapelmistrz p. Stefan 
Barański. B ilety są już do nabycia u J. Rudnickie­
go. L in ia  A  —B.

SPR AW A TEATRU MUZYCZNEGO W  KRAKO­
W IE  Na zebraniu, zwołanem wczoraj w Domu ar- 
tystów przez .Zw iązek  pracowników pióra" zajmo; 
wano się w  dalszym ciągu sprawą reorganizacyi 
m iejskich teatrów i uchwalono co następuje: ..Ze; 
brani przyjmując z zadowoleniem uchwałę Związku 

j artystów scen polskich odbytego w W arszaw ie dnia 
, 3 bm. podnoszącą potrzebę stałej opery w Krakowie, 
i ponownie zw iacają się du odpowiednich czynników 
| m iejskich z wezwaniem, by spełn iane jeden z naj­

ważniejszych postulatów kultury muzycznej zape­
wniły i u łatw iły egzystencję stałej cpery w Kra­
ków ie".

DAR NARODOWY DLa PIŁSUDSKIEGO. W ply5 
nęio do Kasy Głównego Komitetu: Prof. J. Danysz 
Mk. 500. Sąd Pokoju 24-gr> Okr. Mk 50. Koło Mlo; 
dzieży w Garbowi© K 185. Mk 13, Rb. 4. Por. M. Ful- 
nyk Mk 25. Baon zapasowy 33 p. p. Łom ża Mk 
143515. Z. Załęski Mk 50. F. B ielecki I.lk 100. Komi- 
sya Kasowa DOG. Grudziądz Mk 1120. Komp. Sztabu 
DOG Grudziądz Mk 275.84. Komp Przewóz. DOG. Po­
morze Mk 146. Kolo Młodzieży w B ledzowie Mk 
115.50. Dzieci Klubu „D iecińca" Mk 50.50. J. Bier« 
nacki Mk 25. Adam i Joanna Kos Mk 100. Por. F. 
Kw iatek Mk 40. Zw. Młoćz. Labuński K 50. Koło 
Polskiego Stronnictwa Ludowego Rozm izów Kor. 
303, Mk .79. Prac. b. Kursów dla dorosłych Mk 80. 
Dzieci Szk. pow. Bulkow Mk 19.50. II. Eyw. piech. 
Mk 1300.25. Kor. 40. Dr Tadeusz Jackowski Mk 2000. 
Zezranie w W łodzim ierzu W ołyńskim  Mk 650. 
Rubli 9o0.

POBÓR SACHARYNY N A  MIESIĄC KWIECIEŃ.
•Stowarzyszenie kawiarzy zawiadamia swych człon; 
ków, iż sacharynę wydawać się będzie w  uniach:
8 9. 10 kwietnia.

DO IN W ALID Ó W  PO W IATU  KRAKOWSKIEGO.
W  piątek dnia & kw ietnia br. sorzedawać się bedzie 
w lokalu Związku wierzchnią skórę na obuwie. Z 
powodu szczupłego przydziału uwzględni się tylko 
liczną rodziną obarczonych członków.

ZW IĄZEK  IN W A LID Ó W  WOJEN. RZECZPOSP. 
POL. W  PODGÓRZU zawiadam ia wszystkich inwali; 
dów tak w powiacie iuk i okolicy, że rozpoczął u- 
rzedowanie tuzy pl. Serkowsbiego 1. 11 w Podgórzu 
od godz. 9—1 przedpoł. i od 5 - 9  popołudniu. In w a ­
lidzi, wdowy i sieroty po poległych, winny się zgła­
szać w ich własnem interesie.

WYJAŚNIENIE W  SPRAW IE TŁUSZCZU. W  je ­
dnym z dzienników miejscowych pojaw ił się arty; 
kuł, w  którym  podano, żc w grudniu uh. roku na- 
dsłano pod adresem magistratu do Puzappu 9 i Dół 
wagona smulcu. którego magistrat mimo braku 
tłuszczów w mieście zaniedbał wykupić, wskutek 
c.ztgo Puzapp był zmuszony smalec przydzielić w o j­
skowości. Wobec tego Magistrat wyjaśn ia że od 
sieipnia 1919 r. do pierwszych dni kw ietn ia br. ma­
gistrat nie otrzymał żadnego przydziału tłuszczu 
dla ludności. Od kilku m iesięcy z rzędu prezydyum 
miasta bądź w drodze in terw encji osobistej w W ar; 
szawic, bądź też w form ie pism i telegramów, usta; 
wiczme czyniło o przydział tłuszczu starania a M i­
nisterstwo aprow izacji wskutek braku tego artyku­
łu. nie mogło zadość uczynić tym  żądaniom. Dopie­
ro bcznośrednio przed świętami W icłkanocnemi, 
Ministerstwo telegramem ofrzj manym w  dniu 31-go 
marca zawiadomiło prezvdywm miasta o dyspono;

S waniu 3 wagonów tłuszczu roślinnego dla ludności 
’ Krakowa. Natychmiast też magistrat zarządził sprze 
j daż tego artykułu przez sklepy rejonowe i konsumy.
| W  dniu 2 lim. magistrat otrzymał drugą depeszę z 
! Min. aprow izacji, że „tłuszcz powyższy wyd&wany 
! być winien w pierwszym rzędzie na potrzeby robc* 
i tników". Tylko tci okoliczności, że dysnozyeya 

natychmiast zestala wykonana przypisać należy, 
że ogó* ludności na święta przynajmniej m inim al­
ną ilością tłuszczu został obdzielony. V  końcu w in­
teresie prawdy zaznacza się, że w czasie od marca 
do lipca ub. roku odebrał magistrat i rozdziel.ł

między* ludnośi około 30 wagonów smalcu amery­
kańskiego. W  m icsiącu_ lipen 1913 r. przydzielono 
magistratowi najprzód 5 a potem 4 dalsze wagony 
tegoż sinaicu, z których magistrat , zaledwie część 
mógł odebrać, albowiem ludność mając wówczas 
dostateczne zapasy smalcu a nadto posiadając do 
dyspozycyi inne tłuszcze pc yvzględnie umiarkowa­
nej cenie. smalcu amerykańskiego me chciała kupo; 
wac. Wobec nagromadzonych zapasów i brakuMniej. 
sta \y chłodni m iejskiej magistrat obawiając się ze­
psucia w porze letniej lego artykułu, nic mógi ko­
rzystać z przydziału zastrzegając sobie prawo pobo­
ru na jesień zwłaszcza, że zapowiedziane były dal­
sze statc przydziały. które niestety jak pow yżej za. 
znaczono w porze josionn* j zawiodły. Dodać wre* 
szcie należy, ze prezydyum miasta telegramem z 
2 bm. odniosło się do Min. aprowizacyi o natych- 
m ili-tnue uzupełnienie deputatów tłuszczów dla ro­
botników'.

AKAi EMICKI ZW IĄZEK  SPORTOWY otworzył 
wpisy do swej Sekcji W ioślaiukiej z dniem 1 bm. 
KgiosTenia przyjm uje się w Sekretaryac o Sekcyi 
przy ulicy Zw ierzynieckiej 1. 46 w budynku wła­
snym gdzie równocześnie udziela się wszelkich o t; 
nośnych informacja, (iodziny st.at.e- 6.30— 7 15 wit 
czorcni.

W  WIECZORZE PIEŚNI I M UZYKI PODHALAŃ­
SKIEJ w sali Sokola w  dniu 10 kwietnia br. i któ­
rego dochód w znacznej części jirzeznaczcny na ce­
le plebiscytowe spisko-orawski, weźmie też uuztał 
Ks. Ferd. Macliay ze swą siottrą która świeżo w y. 
szła z w ięzienia czcski:„o. Ks. Macłiay przyuędzie 
już z Orawy, dokąd wyjeżdża 5 kwietnia z innymi 
uchodźcami, i przedstawi nam obraz stosunków o, 
rawskich po wyjściu Czechów.

(T ) KRADZIEŻ 20.CC0 K Mi POGIAGU. W czoraj w 
pociągu zdążającym do Krakowa skradziono p. Lu­
dwikowi M aajulikowi walizkę z rzeczami i gotowitą 
20.000 koron. Zlod/iei detąd nieznany.

(T j ZEŁĄK ANA ŚW INKA, niewiadomego w ła­
ściciela je„i do odebrania w komisaryacic policyi 
w Zakrzówku.

(T ) ZAGINIONA DZIEWCZYNKA. Zginęła 5-ie- 
tnia Jadwiga Chrzan prawdopodobnie podczas prze; 
chadzki na plantach Matka icj Kazim iera Chrzan 
mieszka przy ulicy Fłjficvanek.

(T ) AMATOROWIE MŁODYCH KÓZ. Widać. ż0 
kozy (jak wogóle wszelkie czworonogi o jakiem  ta; 
kiem  mięsiej wzrosły obecnie w cenie gdyż polieya 
notuje liczne kradzieże tych miłych zwierząt. W czo­
raj 7. pastwiska otok  Iii-go  basiyonu skradziono p. 
Magdalenie Procner dwie kozv wartości 4 000 Kor. 
Wczoraj również aresztowano ze kradzież kozy na 
szkodę Jakuba Rapacza w  Fodgorzu — Zygmunta i 
Helenę i3 skupów nadto syna ich Stanisława. Bi- 
skupowie skradzioną kozę zabili i spraw ili sobie 
z Uozicli członków sute święcone. Część kozięgo m ię­
sa polieya zdołała Dodziejom  odebrać. -

(T ' SĄD DORAŹNY PRZECIW BANDYCIE. Dziś 
przed tutejszym trybunałem karnym sądu okr. od. 
bywała się rozprawa sądu doraźnego przeciw ban. 
dycie Jaworskiemu obwinionemu o napad rabunko­
wy na p. Kulińskiego dokonanego nocą w Krako­
wie na ul. Floryańskiej. Na wniosęk oitrońcy adwo­
kata dra Pągoyyskiego trybunał zezwoli! na prze­
słuchanie dalszych świadków, których zeznania 
stwierdzić m ają alibi oskarżonego. W yrok zostanie 
ogłoszone jutro.

(T ) ARESZTOW ANIE BUFETOWEJ. W czora na 
polecenie P. Karola N iedziałka właściciela restaura. 
cyi przy ul. Floryańskiej, aresztowano lS.letnią SU- 
binę Mazurkiewicz bufetowa w tejże restauracji za 
sprzeniewierzenie 1000 Mk i 200 koron.

(T l PRZYGODA ELEGANCKIEGO PALTA. W czo­
raj do kawiarni Noworolskiego w Sukiennicach 
wszedł dyrektor przemysłowy p. Marschal i elcganc- 
ckie swe palto wartości 4.000 K powiesił na w ie­
szadle. Po chwili gdy zamierzał opuścić kawiarnię, 
swego palta już nie znwjazł. N ie namyślając się dłus 
go p. Marsciiai udał się do swego mieszkania po 
drugie palto i przechodząc głównym Rynkiem  za­
uważył jakiegoś nieznajomego paradującego w ie. 
go palcie. Natychmiast polecił go aresztawać. Na 
p o lic ji przekonano się. żc złodziei nazywa się Jó­
zef Jr.czes z Brodów' J. 53. Pozostawiono go pod Te­
legrafem. Palto oddano właścicielowi.

„REW IA" w ostatnim numerze przynosi treść ob­
fita i inte-resującą. Znajdujemy fiu saereg efeklo* 
wnycli zdjęć, przodewszystkiem z naszego irontu 
wschodniego, dokonanych na mktjscu przez umyśl- 
r< go wysłannika „R e w ii, l ozateni z wszystkich ak* 
tualnycii wydarzeń. W  tekście znajdujemy przede- 
wszyśtkiem niezm iernie interesująca rewelacyę h i­
storyczną St. WasyIcWskiego „Gwiaźdzfarka" o nie­
znanej astronomce polskiej z I7;go wieku, dosko­
nały aktualny satyryczny felieton Tetm ajera dwa. 
felietony powieściowe, sprawozdania literackie itd.

Ceduła kursowa Giełdy krakowskiej
i  dnia 6 kwietnia 1920 r.

0"anr“- Ż,a»no wano
K K

Marki i femłecłde po 100 M.................... 340— 350'—
„ 1000...M...................  362'- 372'—

Ruble carskie po 100 R b .....................  270'— ż80-—
500 „ .....................  290‘— 300--

. dumskie . . ,    • 70'— 80'—
1 ranki francuskie....................................16“— 17‘—
Dołarj' amerykańskie......................’ . . 21(V— 220- —
Lei rum uńsk ie......................................... 360'— 370' —
ł’>erlin . . . .  .............................. 355'— 3f‘5'—
P r a g a ......................................................  305'— 320'—

Przekazy zngranic7.n,>, wymianę walut oraz wszelkie czyn­
ności bankowe uskutecznia

Dom M ó w i leoDOlda Orandslattera I Ski
Kraków, ulica Karmelicka 10. —  TJe for 32. 696
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Słowacy proszą Polskę o pomoc.
Warszawa (teł. M.). ..Nowiny Codzienne" do­

noszą, że w Warszawie brw i ks. Muchel, dzia­
łacz słowacł , który przytył tutaj jako wysłan­
nik prupy politycznej, tworzącej secesyę z obo­
ra ks. Hlitj&i, a dążącej do niei-awisiości Sława- 
czyzny. Ks. Muchel kcm.tfprowi: ł z polskiemi sfe­
ram i dyplomiattyczjnecmi, które mu dały do po­

znania, że rząd polski CdnOc.. się do zam*ai6w 
Slowaczyzny hardzi przychylni*. Polska jed­
nak, związana względami międzynarodowymi, 
w postępowaniu swojem może dążyć jedynie 
do ustaleir.ca takich stosunków, Którehy odpo­
wiadały obustronnym interesom Stowaczyzny i 
Polski.

Zmiana waluty markowej na walutę polską.
Warszawa (tcl. M-). Dowiadujemy się z bar­

dzo poważnego żródią, że ministerstwo .kurou 
ukończyło już pracy przygotowawczą do zmia­

ny waluty markcwej im walutę polską. Zmiana 
ta może nastąpić jeszczie w bieżącym roku.

Berlin (FAT). Biuro Wolffa donosi: Dzisiaj j  
godzinie 6 rano wojska francuskie zajęły Frank 
tort nad Menem.

Takie i Darmstadt obsadzony przez 
wojska francuskie.

Wiedeń (PAT ). Biuro koiesp. donosi z Berli­
na,: Dzisiaj rano o godzinie 5 został obsadzony 
Darmstadt pTzez małe oddziały francuskie. Re-
•{xreza mul rządu niemieckiego w Rosy i zupro- 
tesifcowaJ przeciwko obsadzeniu.

Odezwa dowództwa francuskiedo do 
ludnuści nadreńskiej.

F a ry i (PA T ). „M aiin" ogknsza odezvę gene­
rała Degou-aa dowódcy arm ii okupacyjnej, do 
ludnuści miast już zajętych, oraz mających być 
zajętemu Odezwa stwierdza, że oknpacya nie 
jest krokiem w/gim względem ludności i ma 
jedynie na celu zmuszenie Niemców do uszano­
wania traktatu. Okupacya zakończy się z chwilą 
usunięcia sic Reichswehru ze strefy neutralnej.

liDHj M i n  Fm m ii K in
Par f i  (PAT). Rząd frameuakj przedaiawił w 

nocie reprwzentaniów za-grainiicziiych stamowj- 
SJU) Francyi wobec Niemiec w kwesty:, zagłębią

Kuhr. Nota wskazuje na to. że prezydent Mille- 
raud życzy sobie ma wiązać z Niemcami stosun­
ki gospodarcze. Prezydent ministrów nie po­
snął trudności, które s ę  nasuwają, gdyby NLem 
cy naruszyły pod naciskiem partyi wojskowej 
postanowienie trakmtu wersalskiego. Niewyko­
nanie traktatu wersalskiego w  żurawie rczun 
jenia i wydania amunicyi wywołało powstanie 
w Berlinie i umożliwiło uzbrojenie armii czer­
wonej. Artykuły 42 do 44 stanowią konieczną 
ochronę F ra ircy i, którą traktat gwiarancyjny aai 
gelsko-amerykań&ki przewiduje na. wypadek 
niewykonania tego artykułu jako oceu; ioede- 
rus. Nagły marsz do zdgłębia Ruin zmusza rząd 
do przedsięwzięciu, koniecznych środków ostro 
żności, których wypcłaien'e nie meże być od­
kładane.

Niemiły uskok się usprawiodliwiać-
W ted eń /JP A l) Biuio kor. aonosi z Paryża: 

Nota iv i vczona przez niemiecku go jscłr.omoc- 
nika Mat era jest bardzo krótką i wtara się udo. 
wodni ć, że lirzha wojsk w Zagłębiu Ruhr nie 
jest większą od Kontyngentu przyznanego rzą- 

I dowi niemieckiemu i że cała aikcya rządu ubra- 
I ca się w  granicacn zarządzeń policyjnych.

Dlaczego przy clibioLach zakaźnych ginę 
przeważnie ludzie najsilniejsi?

Nad powyższą sprawą zastanawia się w mo­
nachijskim tygodniku lekarskim dr Tischer i 
dochodzi do następującego wniosku: osoby 
młode i silne mają we krwi swojej najwięcej 
odczynów ochronnych rozpuszczających bakte- 
r/e, wskutek czego tworzą się szybko tak zwa­
ne endotoxyny o silnem działaniu trująceni. 
podczas gdy u osobników wyczeipanych len 
rozkład odbywa się powoli i  łatwiej przezwy­
ciężony być może.

Inni znów tłomaczą sobie tę sprawę w ten 
sposób, że osobniki silne są znakomitą pożyw 
Ką. d.a bakteryi, natomiast w osobnikach wąt­
łych bakterye znajdują gorsze podłoże odżyw­
cza i pizez to rozwijają się skąpo i siąbo.

Przed rewolucyą w Irlandyi,
Ly©u (PA T ). Jatk donoezą dzienn iki francu­

skie z Irlandyi, w  ostatnich dniach mimo licz­
nych środków ostrożności wykonam, tam sze- 
r , j  komuchów na gmachy publiczne, yV Dubli­
nie wczoraj w nocy powstał pożar w zabudowa­
niach Urzędu podatkowugo, którego nie mużna 
było ugav ć. Sprawcy zamąchu chcieli pra wdo­

podobnie znwzczyć akta. urzotiowe i  to im się 
powiodło. W  Belfast podłożono ogień pod szereg 
gmachów publicznych. Potoczenie telefoniczne 
i telegraficzne z Anglią jest przerwane. Z wielu 
miejscowości irlandzkich donoszą o napadach 
bę gmachy pollcyi, które niszczono przez pod­
kładanie ognia albo wybuchami framb.

Dalszy przebieg przesilenia w Danii.
Nowy gabinet w Danii.

Wiedeń (P A T ) Biuro kor donosi z Kopenha­
gi: Król zgodził się na gabinet, na czeit którego 
■danie ui i skior Sędu Opiekuńczego Frffs. Gabi- 
ntfc składa, się z osób, które dotychczas nie brały 
udziału w życiu politycznem. Jeaynem jego za­
daniem bęazie przeprowadzenie ustawy wybór 
Cfcej, która została wniesiona ] rzez gabinet Zahłe 
Nowe w>bary do parlamentu ustalane zostanę

na dzień 22 kiv.iętn4a,

ip ip  M ió w  y Danii t liiif t .
Wiedeń (PA T ) Biuro kor. donosi z Kopenhagi. 

Wszystkie żądania robotników spełniono, po­
między inne mi zniesienie zapowiedzianego wy­
dalania, zabezpieczenie dodatków' drożyznianych 
dla robotników, zaprowadznie rad fabrycznych 
i amnestya oia przestępców politycznych.

Im  M o  dyktatorze proletaryato.
Wiedeń. (PA T ) Biuro koresp. donosi z Gracu: 

Kanderz Renner wygłosił w  Gracu mowę, w 
której wystąpił przeciwko żądaniu dyktatury 
Prolełaryatu. Dyktatura taka jest możliwą w 
Itosyi, natomiast nie ao przeprowdzenia w Au- 
« r y k

Strajk generalny górników w Hiszpanii,
W iedeń. (PA T ) Radio. Biuro kor. donosi: 

H ed ie wiadomości z Madrytu rozpoczął się 
®trajk generalny górników w kopalniach węgla 
w  Asiuryi i San Jego. Na obszarach objętych 
Strajkiem zaprowadzono stan wyjąłkou y.

(t.) KSZTOWNE KWIATY. Na .argu kwieciar- 
skint w Paryżu zapanowały obecnie niepodziel­
nie nader kosztowne kwiaty. Oto tak wystawy 
magazynów kwiatowych jak i  kioski na ulicach 
oraz wózecaki ręczne któremi urocze kwieciarki 
rojpi\ożą stale różnobarwne ogrody', uginają się 
od gałęzi jabłoni, wiśni i  śliwy, otulonych pm 
©zy&tem białem i  Wado różowem kwieciem, Bu­
duary paryżanek obfitują w  urocze kwiecie zry­
wane baroarzyhiaką ręką z drzew owocowych, 
koazitem przyszłych zbiorów. Karygodna żarnu, 
bezmyślność w dzisiejszej dobie.

(b) OLBRZYMI FALAC T A N I CZNY W  LON­
DYNIE. Nad brzegami Tamizy krńczy się budo­
wa wspaniałego pałacu Tanecznego, kioregc uro­
czyste otwarcie ma nastąpić w połou je kwie­
tnia br. Pałac utrzymany jest w klasycznym 
rzymskim stylu, a wnętrze jego ma charakter 
sali kolumnowej. Kolumny spowite są w szatę z 
białego jedwabiu i otoczone wieńcami z róż. Do­
okoła. paiacu, nad brzegiem rzeki biegną roeder 
głe tarany i przepyszne ogrody. W  wspaiaałej 
tei świątyni poświeconej sztuce tanecznej służ­
ba mc rekrutować się wyłącznie z osób tak męż­
czyzn, jak kobiet, które były zatrudnione w j ą  
kifcj kol wiek służbie wojennej i od nastania ery 
pokojowej pozbawione zostały środków do 
źyicia.

NA ENERGICZNE LECZENIE GRUŹLICY U  
DZIECI zwracoi uwagę dr Jeanneret zwłaszcza 
że przebiega ona, i nich pod postacią łagodną i  
dopiero zw yklep o 12 roku życia nabiera charMt- 
tupu woswwego i znacznie trudniejszego do le­
czenia. Świertnie wprost u dzieci działają kąpie­
le słoneczne (metoda Rollira). Słońce nie dziatą 
tu wprost na aaratk, g.-uzlicy w  tkankach, lecy. 
pośrednio prz^w zwiększanie odporności ogólnej 
i -spotęgowanie przemiany w komórkach. Nato- 
m iałt leczenie słońcem nie posiada żadnego 
wpływu oenronnego u osobników nie gruźli­
czych, przeciw ewent.i zakażeniu.

„Salon Sztuki"1
ul. Szpitalna Nr. 40.

(naprzeciw teatru miejskiego).
Sprzeóaz i kupno obrazów pierwszorzędnych mf- 
strzów, poiskich i zagranicznych, po cenach umiar­
kowanych. Chcąc up-zystępnić najszerszym war­
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuK, , t, 

prowadza dyrekcyr również

Bess sprzedaż na spłaty, a s
Telefon 2486. 450

Kupu.ę brylanty, z ło to , Ire ii i platynę,
ń l a c e t  n u j w y i s z e  c a n y  s k

F.rnil Goldwasser, Kraków, G rodzka 25.

Straszny koniec armii Kołczaka.
Wiedeń. (FA T ) Biuro kor, donosi z Moskwy: 

Z frontu wscboaniego donoszą, że wojska czer­
wone w okolicy Nowomikołajewska pogrzebany 
Z58  tysięcy ludzi, żołnierzy i  obywateli armii 
Kołczaka, kióizy podczas odwrotu po oba stro­
nach kolei syberyjskiej zginęli z głodu i zimna. 
Nadto spalono 3500 trupów.

Bolszewicy obsadzili Władyknnkaz,
Wiedeń, (PAT.) Biuro kor. donosi z Londynu:

Bolszewicy obsadzili Władykaukaz i w'ażny 
port nad morzem Kaspijskiem Petrowsk, w Da- 
geszeni. W  ten sposób posunęli się oni od pół­
nocy aż do stóp Kaukazu. Na Krymie panuje 
spokój.

Zęby sztuczne 7*4

nawet połamane k u p u j *  T. CzyAski, Kraków, Zy- 
blikiewlcza 15, oficyna III. piętro. Płacę do 20 koron 
i wyżej za zgb. Zamiejscowi mogg przysyłać pocztę.

Wpisy na kursa handlowe
ao 10 kwietnia (buchalteryl, Korespondencyi, stenograf:, 
rachunkowości państwowej i t. d. przyjmuje I-sza przez 

władze szkolne zatwierdzona
SZKOŁA  BUCHAŁ TERY l „HERMES** 

w KreMowie, Floryertske 39.
Kursa popołudniowe i wiec o.ae. Zamiejscowych uczy 
listownie. —  Szkoła pisania na maszynach. — Wpisy 

codziennie. 888

R n  B. ttM tfsdn w . . .
I poszukuje do natychmiastowTgc wstąpienia 
\ rutynowanych sił dla 885

' buchalteryi i Korespondencji.
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WIOSNA 1920! Kostyumy, płaszcze, suknie jedwabne etaminowe, ostatnie nowości zagraniczne
p o  c e n a c h  b a r d z o  p rz y s tę p n y c h  n a d e sz ły  l p o le c a  firm a  83

A U  B O N H E U R  D E S  DAfv1E5, K raków , ui. Fl& ryańska 10, tei. 3467 Ceny uwidocznione na wystawach.

Kupuję
garderobę męską używaną 
w lepszym i gorszym staniu, 
pla*^ najwyższe reny. Zawia­
domienie korespondentką lub 
ustnie: Schmaus, Kraków
Szeroka 22. 599

Domy, mająt­
ki. fabryk' a- 
pteki, l-otele, 

różne przedsiębiorstwa 
w dużym wyborze. Biurc 

Komisu wo Informacyjne, Sw jar­
ska ?2 m. 3. Mając obszerną 
klientelę, i agenturę przyjmuję 
przedstawitielsl wa rozmai­
ty cii firm. 869

Spólnika
zwiększym kapitałem ,.oszu- 

kuje kupiec, energiczny u i.i- 
teiesów i kupo wania rożnych 
towaró w 50.000 K d<- -po- 
zycyi, które wręczy ć. mogę 
spolnikowi. Listy pcd „Han­
dlowiec" do Adrn. Gońca. 88 1

Wyhofiualaia bielizsj
Ligi Pomocy Przemysł.
w Krakowie, Grodzka 13,1 p.
przyjmuje zamówienia z do­
starczonego materyału na bie­
liznę męską i damską, pełne 
wyprawy ślubne, bieliznę po­
ścielową, dziecięca i t. d.

Wykończa się tu gros do- 
siawy, dziurkuje, eutluje i a- 
żuruje po cenach możliwie 
tanich i szybko. 826

Maszyny do pisania
amcrykr.ński ii systemów do 
sprzedania. Juliusz HECKER, 
Kraków, św. Marks 25. 672

H U R T & W N Y  S K Ł A D  e -

M. KRÓL ! S. RODAKOWSKI
w Krakowie, ul. Jag ie lloń ska  L  9

zawiadamia P ^  T. Kupców i Kół Aa Rolnicze, £e
nadszedł nowy transport plócienek, zefirów, płótna itp.

SPRZEDAŻ TYLKO  PU RTO W N A . 768

Żądaniom Klienteli mojej zadość 
czyniąc, otworzyłem w fabryce mo­

jej oddział do 266

według nainowpzych modeli

Fabryfc Kaptlusą m i d i  WIENER
K raków ,' S t r a d o m  5.

ZaKład krawiecki
priy ul. Zi słonej i. 14 

naprzeciw Kina Opieki 564
wykonuje roboty z włisnej 
angielskiej materyi oraz z po­
wierzone, szybko i starannie 
o S0% taniej niż wszędzie.

u • jisi j linii sarni
męs lą . damską, obuwie. Za­
wiadom mnie pisemne i ustne, 
Interes chrześc. Drexlerowa, 
ul. Szczepańska 5, I p w ofl-: 
cynie. 584

hiajątkl ziem skie
kirr.ienice
wlUe
Interesa śniadankowe  
sklepy spożyw cze z pomie­

szkaniem
sprzed?. zaraz biuro pośredni­
ch wa J. Jaromin, Kraków, ul. 
Sławkowska I. 23, II. piętro.
Wiadomość od godziny 10—1 
tub listownie. 123

■
■■■■■■■
sa

we Lw ow ie, obeccie Kraków, ul. W is ir»  L. H

d o sta rc z a  h u r to w n ie :

Artykuły koloni&^e, bławafne i galanteryjne w wielkim 
wyborze, naczynia emaliowane i żeiazne. Artykuły, rol­
nicze jak: sól potasową i kaimt, msiona, maszyny i na­

rzędzia rolnicze, kcła 5 wozy gospodarskie. *31

Przyjmuje oferty na ziemniaki do sadzenia, nasiona roślin
strączkowych, wyroby powroźnicze oraz gwozdzie fabryczne.

\\
Kupuje beczki ze smarów i olei mineralnych, beczki na benzyną 

0 1. z skóry wierzchnie i na podeszwy.

B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B i

t iaszyny do pisania
amerykańskie, najnowszy 

model tanio sprzeda

WŁ. KEYHA g
Kraków, Floryańska 3.

CUKRY

TECHN ICZNY DOPf H A N D LO W Y  
>AUTO~STAR<

C E N T R A L A  S P R Z E D A Ż Y  S A M O C H O D Ó W  
D L A  P O L S K I

>HORCH<
WARSZAWA, HIPOTECZNA 3 

T E L E F O N  3 0 5 0 5 .
KRAKÓW, S i  AWKOWŚKA 32

TELEFON 1500.

D O S T A R C Z A  A U T O M O B IL E  O S O B O W E , C IĘ ­
Ż A R O W E , O M N IB U S Y, P N E U M A TY K I, G U M / 
P E Ł N E , W Y R O B Y  G U M O W E , S K Ł A D O W E  
C Z Ę Ś C I D O  T Y C H Ż E ,  S M A R Y  i O L E J E .

I

C ze k o la d ę ,
Pom adki czekolad.,
Towry kolonialne j s k o t e i

M Y D Ł A  400 
T O A L E T O W E

firm krajowych i zagra­
nicznych oraz Mydło  
Co  prania poleca firma

Perlmutter i Goldberger
Kraków, Dietiowska 65.

Guma do wycierania 
z marką Lew
Jest na jlepsza .

Należy baczną zwracać 
uwag; na markę ochronnę.

640

Maszyny do pisania i rachowania
nawet zupełnie zniszczone 452

przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia 
piew s a w Galicyi Pr_cnwnia dla neprawy maszyn biuro­
wych. Wykonanie dokładne, prędkie i pod gwarancyą.

W. KEYHA, mechanik, Kraków, Floryańska 3,

CH O D N IK I
Dywany, dywaniki, kołdry, kapy, koce na 

łóżka, portyery i firanki
mimo ogólnej drożyzny sprzedaje nięyau ej

ZAK ŁAD  TAPICERSKO-DEKORACYJNY

PIOTR PA ŁK A 738

a Krakowie, ul. św. marka 19, róg ul. i-ioryańskiej 26. 
Zakład przyjmie chłopca do praktyki.

Poszukuje się
energicznyoh sumiennych rnsżczyzn
w siłe wieku jako strażników do służby no­
cnej. Zgłoszenia do Krakowskiego Zakładu 
Czuwania i Ochrony, Rynek gł. 22, miedzy 

godz. 3 a 4 popołudniu. 824

KWIATY? SZTUCZNE
artystyczne kapeluszowe, dekoracyjne, kościelne, 
pióra, boa, fantazye poleca hurtownie i detailicznie

Wincentyna Górska, Kraków, Floryańska 18,1 p.

Ważne dla PT. Kupców i Kół roinicz.

Fabryczny skład przedwojennych sznurowa­
deł nicianych dn obuwia w różnych gatun­
kach po cenach fabrycznych puleca firma

I. YOGELFANG
Kraków, Krakowska 3. 120

Doświadczony

pater ciesielski i murarski
do dozorowania robót budowlanych i warszta­
towych poszukiwany do natychmiastowego wstą­
pienia. Oferty z życiorysem, podaniem żądanej 
płacy i odpisami świadectw przesłać należy do 
Towarzystwa Akcyjnego Zakładów Hutniczych i Gór­
niczych dawniej Dr. Lowitsch i Ska, Trzebinia.

Najpoważniejsza instytu 
cya reklamowa Spółki 

dziennikarzy

R E K L A M A
we Lwowie, ul. Chorężczyzna 7 (gmach Tow. Muzyczn.)

Tele fon  14(i.
Filie: p a s tJ ł  M lkalasza I ul. Ł y c u k a w sica  3.

Największa Biuro dzień, 
nlków Spółki dzlennika- 

rzy

P R A S O W A

IB przyjmuje i za łatw ia  celomo, 
sztbko  1 osicsędnie

O G Ł O S Z E N I A
do wszystkich pism m iej­
scowych i zam iejscowych
pa cenach oryginalnych 

bez kosztów.

poleca wszystkie w y­
chodzące w Polsce 
PISM . ODZIENNE 

Ilustrowana I humoryst.
w sprzedaży pojedyncz. 

i w abonamencie.
Z b y t O esław a I akapadycya  1 0 0 0 0 0  eg z am p la r iy  m le a l f a i . l t .

Żurnaie Mód
oryginalne francuskie, angielskie, air.^rykońnkie, 
wiedeńskie i wiele innych na sezon leżni 1920 

poleca firma 868

Warszawa 
Bielańska 9. 
Teiefon 275-59.

Księgarniom i ajentom odpowiedni raDat.

M. EISENKREMER

Zdrową I czystą cerą
otrzymuj eJię przez stałe używanie mydła toa'etowego

„NARCYZ r *

Mydło „Narcyz" zawiera ok~ło 30% Kuszczu, odzna­
cza się bezwzględną czyslo .uą składników, jukoteż 
nader miłym i subtelnym zapachem. Ponadto poleca 
się tej samej produkcyi mydło niezrównanej ji Lości 
Lilłowo-miaczno ■ jakoteż mydła kosmetyczne 

Nr. 710 i Kosmos. 741

Wzory i oferty wysyła na życzenie odwrotną pocztą: 
Biuro sprzedaży fabryki wy. obów chemicznych 

i kosmetycznych „Erzet" na Małopolską 
i śląsk w nrakowie, ul. Zielona 12.

■n r y  w ww w ▼ w ▼

POLECA

Skład Nasion „Zagon*
Stow. z ogr. por. Krakowie, ul. Basztowa 17.

La żądi „.e wysyłam? cenniki. 796

Wyd?wca: W  zastępstwie Spółki Wyd. „Editor" J. SLona-ski. -  Keiiaktor odpOw.: Jan Stankiewicz. 'Teł. 2124). — Diak. Lądowa w Krakowie.


